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K ąpiele nosowe odolem  bardzo przyjem ne■

polityczny.’
bezdroża, wchodzą sprawy polityczne, gdy do 
nich się wtźasie namiętność połąoaona z bez
myślnością. Pan Sasca, prwaes niemieckiego sto
warzyszenia w Moskwie, ów jegomość, który

orzekły, że Papież wystąpił z pretan3yami. zdo- 
j bywoy, nie udowodnił jednak „jezuickiej tezy44,
; iż kto w Papieża nie wieray, nie będzie zb»-
I wiony. Ponieważ takiej tezy, ani jezuickiej, ani _
żadnej innej, nie ma, przeto nie warto mówić ;swą przemową wywcł&ł protest ks. Ludwika’ 

i o tym zarzucie. Przekąs o „pretensyi zdoby w-j bawarskiego, otrzymał od cesarza Wilhelma II, 
świeżo jeszcze znamy w pamięci skanda-i ceei“ rów“ież iestl niewłaściwy, bo przecie każ- jako ed króla pruskiego, order czerwonego or- 

liczne zajścia, jabiemi się uświetniła w W ie-»de 7ga*a ^ n s n i e  ma swychmisyonarzy, k to-1 la, a chomaś udzieleniu mu tej odznaki nasfcą- 
dniu tłumna depntaoya opozycyi ruskiej w je- \ rzY aJa swai wiary chcą zdobywać dusze i to piło w przeddzień bankietu, a tylko ogłoszenie 
sieni zeszłego roku. Kilku członków lej dom- : J0st aajwzmośiejs*y oel życia ludzkiego. Te pro- o tam. pojawiło się .później, jeauftk dzienniki 
taoyi, dopuszczonych przed oblicze Nrjj. P s L ,  testanckie dwenwki porównują ostatnią eney- wytłómaozyły ten wyj *ek, jftke>_demonstrację 
wręczyło mu skargę m  władze rządowe, które ^  55 2 ™ ? ,  llsfĉ  P * P » »  Pragł IX-go do cemrea przerw dynui -  bawarskiej. Prasa pru- 
miały wrzebomo krępować podczas wyborów f f?™ **  Wilhelma Igo w roMi 1873. W  tym li- «h» zatarła ręcs a r*dc*m, bawarska zgrzytnęła 
swobodę wykonywania praw^konstytucyjnych, ŚC1S podoono napisał ów znakomity Papież, że zębami i za>«z potem .wymcowała baz litości 
zwłaszcza o wyborczej ludności ruskiej. O w ó*!*6* ^  człowiek ochrzczony, już przez to samo, zufiną naszym ozyteiukom przemowę w.
na podstawie Najwyższego upoważnienia orse- że chrzveat Pfyi«& nal9Ż?  Papieża i winien
kio MinisUrstwo spraw wewnętrznych, że za- j P0S*ES*e j 8̂ ŵ * ~  ,a Wilhelm I odpisał na
rządzone ścisłe dochodzenia nie usprawiedliwiły \ *°> . me będąc teologiem batoliokim^metrosa
zarzutów co do faktów przytoczonych w skar- ł*""1' i ~"
dze i okazały, że przeważna część tych zarzu
tów była faktycznie lub prawnie nieuuas&dnio- 
na, inne zaś stwierdzone zostały zbyt niedosta
tecznie, aby mogły być uważane sa udowodnio
ne, a tylko niektóre były tego rodzaju, że mo
gły być uwzględnione w toku postępowania we
ryfikacyjnego.

O ile ześ tu i ówdzie okazały się przewi
nienia niektórych funkeyonaryuszy, zarządziło 
Ministerstwo środsi, by na przyszłość zabez
pieczyć prawidłowy pod każdym względem tok 
wyborów i odjąć wszelkie pozory do skarg na 
postępowanie organów rządowych-

Zdawna zapowiadana encyklika papieska 
o jedności Kościoła p jawiła się w  Rzymie 

przeszły poniedziałek. Jak  prawie wszystkie

czy się o to , jak się do rzymskich dogmatów 
dostosowują ustawy majowe. Otóż innej od
powiedzi nie dadzą protestanci na niniejszą en
cyklikę.

Z równą nieżyczliwością odezwała się 
prasa angielska, lim es  sucho zauważył: „Da
remne trudy! Zjednoczenie Kościołów jest nie- 
możliwe.u D aily News dopatrzyły się w ency
klice nietolerancyi i dodały świętoszkowskim 
tonem, iż nad tem trzeba gorzko ubolewać. 
Dlaczego ubolewać ? Czyż zwierzchnik Kościoła 
może tolerować to, co uważa za niezgodne 
z wiarą? I kemuż owa toleraneya wyjdzie na 
korzyść? — krzewicielom ateizmu. Samo od
wołanie się w tym wypadku do toleranoyi 
wskazuje, że autorem artykułu jest niechrze
ścijanin., bo ohrześoijanie inaczej niż masoni
rozumieją toleranoyę. Pierwsi ją tak pojmują: 

encykliki,' otrzymała ona nazwę od pierwszych nie zmuszać, nie gwałcić woli, ale przekony- 
słów, któremi się zaczyna: „Satis cognitutn6*. t drudzy zaś mniemają, że toleraneya — to 
Dotąd znamy ją tylko z nader pobieżnego stre- i est 5?“ ® ^  uprawnienie. Inny organ liberal-
szczenia, dokonanego przez niewprawnych do 
takiej pracy korespondentów telegraficznych, 
nie możemy zatem zrozumieć, dlaczego proto

ny, D aily Telegraph mniema, że nietylko treść, 
ale nawet ton encykliki jest obrażający dla an
glikańskiego wyznania. Standard powiada, że

stanoka prasa w Anglii i 'Niem^7e7h&przyjęia j zapewne rozczarują się optymiści, którzy się
ją bardzo chłodno, nawet z irytacyą. Wkrótce 5 spodziewali pojednania Kościołów rzymsko-ka-
będziemy mogli podać ją w całości, a wówczas J Wolickiego z anglikańskim bez ukorzenia się >
sami czytelnicy osądzą, aiali niekatolickie wy- d™ f ^ <?7 * nioh Wzed P^rwszym. 1 Wreszcie, wvz. 8kBI16co mewia...............................  rall-M all-Gazette, odetchnąwszy pełna piersią,; ®oyt-ćczuego ^ rji.cs .a  , wyzyskanego mewia

zawołała: „No, chyba już ustaną ubliżające a n -j kotwie przez piytką i kłótliwą prasę.
glikamzmowi wysiłki naszych ptapistów, zmie-1 ~T

1 rzające do złączenia, lub choćby tylko zbliżę- 2  Sofii nsdeszła znacząca wiadomość, śe 
nia Kościołów!“ Gzyż naprawdę te wysiłki są Pr*E0S gabinetu Scoiłow zdołał nakłonić mini-

' tak zdrożne, a cel ich tak niedobry, że się : s*f* Naczo wiozą cło posńBvniix* u# tuzędzie iż®
- -  - . 1 - . m -ł . W «  nr-wA .T* ■* Ic n h  I K n /ł t ł  m s-n łłrt K-

badenskiego na uczoiai jakichś weteranów. Wiel
ki książę rsekł między innemi, żs cesarz jest 
naczelnym wodzem armii i narodu niemieckie
go, oraz tym, który powinien etrzedz, bronić i 
rozszerzać państwo. Prasa bawarska przypo
mniała z tego powodu, ii0 zmarły król Ludwik 
dał natychmiast dymisyę pewnemu dowódioy 
pułku, który w toaście na cześć cesarza W il
helma I  nazwał go naczelnym wodzem armii 
i narodu niemieckiego. Prowadzona w ten spo
sób dyskusya sprawiła już dużo lozgoryczems, 
a mogłaby w końcu wytworzyć rozdwojenie 
uczuć, pożądane chyba, we Franoyi i Rosyi. 
Trzeba było w jakiś dobitny sposób stłumić 
gorszącą sprzeczkę. Wiąo książe-regent bawar
ski polecił swemu synowi księciu Ludwikowi, 
bawiącemu w dobrach swyon na Węgrzech, 
uds,ó się do oenarza i przeprosić go za mimo
wolne sprawienie takiego hałasu. Ks. Ludwik 
pojechał tedy do Kilomi, stamtąd popłynął na 
y&oht, którym cesarz odpływał ku Lofotenom, 
i spędził z nim parę godzin, pcczem W il
helm II pożegnał go przed całą załogą bardzo 
serdeesnie. Następnie ksiąio udał &ię do Ber
lina, aby tem zaznaczyć, że bynajmniej nie 
przyjmuje godności szifa partykularzysfców, o- 
fiarowanej mu prsez dzienniki wrogie jedności 
niemieckiej. Z tsj wycieczki książę anowu wra- » 
ca na Węgry i pozostanie tam aż do chwili, [ 
w której wygładzi Bię wzburzona powierzchnia 
uczuć. Tak oto trzeba było naprawiać skutki

znania mogły w niej znaleźć coś dla siebie 
przykrego, teraz z tik pozostaje nam zanotować, 
że w niej Papież przytoczył 112 słów Pisma 
Świętego i orzeczeń Ojców Kościoła na dowód, 
że Chrystus Pan założył nie kilka chrześcijań
skich społeczeństw, ale jedno powgzrohne i źs 
zorganizowanie jego powierzył Apostołom, jako 
zwierzchnictwu wiecznie żyjąoemu i nieomyl
nemu w rzeczach wiary, albowiem rzekł, że co 
rozwiążą, będzie rozwiązane. Apostołowie w ni- 
czem się nie różnili, postępowali w isgodsie

godzi cieszyć z ich przypuszczalnego niepowo- i 6 dy Koburg wróni z Karlsbadu, nastąpi rekon-
n ■ n I atv»»nIrnTro. tfTaLnxnftf.n bb f.An annańhdsenia?

Dotąd nie odezwała się jeszcze prasa pra 
wosławna, lecz z góry wiadomo, że obejdzie 
się z encykliką bardzo niełashawie. Tak tedy

posłuszeństwie Św. Piotrowi, jako tej opoce, można powiedzieć, że świat niekatolicki przez 
na której Zbawiciel zbudował swój Kościół. SWB ^ t r ań t  w« ,w .ni„ r^ îAskiA.
Stąd jasno wynika obowiązek posłuszeństwa 
następcom t»w. Piotra, a nikomu nie wolno ża
dnej stolioy biskupiej stawiać niezależnie od 
stolicy piotrowej i z nią w sprzeczności. Nie 
ma na świecia pow agi większej w rzeczach wia
ry od powagi następców Sw. Piotra. A ta po
waga, wbrew błędnemu mniemaniu różnych kry
tyków, nie wkracza, w dziedzinę spraw świe
ckich i nie nastaje na prawa monarchów, albo
wiem troszczy się jedynie o rzeczy nie z tego 
świata, z czego znowu wynika, że ci i owi nie
potrzebnie oderwali się od powszechnego Ko- 
śoioła, wrzakomo dla zabezpieczenia swej świa- 
okiej władzy. Encyklika kończy się wezwa
niem Wszystkich, którzy wierzą w Jezusa 
Chrystusa, Syna Boga jedynego i Zbawiciela 
Świata, aby wrócili do takiego Kościoła, jaki 
On założył.

Taka oto, według telegramu, jest treść en 
oykliki- Protestanckie dzienniki w Niemoseoh

sorukoya gabinetu w ten sposób, iż wystąpią 
z nisgo GłesŁow i Theodorow, a zaraz potem 
zaczną się urwane od pewnego czasu starania 
o traktat handlowy z Austryą. Zapowiada to 
nowy zwrot w polityce bułgarskiej, albowiem

swe dzienniki odtrącił wezwanie papieskie, i Naczowioz, zwolennik samodzielnej polityką; 
Jednak dzienniki — to nie ostatnia instaneya, podał się był do dymisji właśnie dlatego, ża 
to nawet nie trybunał w takich sprawach. Bałg&rya wpłynęła na.rosyjskie wody, czemu 
Papież przemówił oczywiście do takich urny- - * gorliwością neofity sprzyja Koburg, a co naj- 
słów, które nia z dzienników czerpią całą swą i usilniej popierają lieszow i Theodorow. 
mądrość —  i te właśnie umysły wgłębią się f I^al%ł-e czarnogórski wrócił we środę do 
w enoyklikę, a potem zaczną ariałać, jak im f Wiadn.a aa  swej wyoieeski do Belgradu i uda 
przekonanie każe. Z togo wzburzenia dzienni- j sl1̂ , domui ,a . w ?ierf nlu r&Z0m z krojem 
ków o jednem tylko odrazu można sądzić, — serbskim pojedna do iSofu. Podczas pooyta 
o tem, że argumentaoya Leona X III  musi być w Belgradzie zwiedził on akademią duchowną, 
potężna, skoro tak zatrwożyła niechętnych idei ^ f  uczniowie zaśpiewali mu szowinistyczną 
zjednoczenia wyznań. P16Śń „Hej trubaoe !4 (trębacze) wzywającą do

__________  waiki z Turkami i do marszu na Konsiantyno-
r,, , , , poi. Książa podziękował śpiewakom i sprawił
Zbyteczna i szkodliwa dla państwa gada- j przykrość rządowym sferom tureckim.

nina dziennikarska, wywołana znanym „prote
stera “ ks. Ludwika bawarskiego na bankiecie 
w Moskwie, doprowadziła w Niemczech do ta
kiego roznamiętmema, iżby się zdawać mogło,! 
że południa niemieckiego z półnooą nio nie łą- . 
czy prócz wzajemnej odrazy i upragnionej, wy
marzonej żądzy rozerwania związku. Na takie

Polityka włoska.
są nam z Wiednia 2 lipca:

Zakończone wczoraj zwycięstwem gabine
tu margrabiego Rudiniego rozprawy o polityce

zagranicznej w parlamencie włoskim nio zapo
wiadają wprawdzie zwrotu w polityce włoskiej, 
ale uwydatniły pewną chwiejność. Mianowicie 
stanowisko gabinetu nie zosteło określone z na
leżytą jasnością. Wprawdzie tak minister spraw 
segranicznych ks. di Sermonetta, lako też mar- j 
grabia di Rudini wygłosili dobitnie obstawanie j 
przy lidze potrójnej. Ale pierwszy osłabił swe 
dotyczące dekiaracye nietylko zapewnieniem, 
że trójprsymierze nie wyklucza „najprKyja- 
źai-sjszych eżoeunków- z wszystkiemi innemi 
mocarstwami, lecz przedewszyetkiem podniesie
niem pokrewieństwa „łacińskiego1* Włoch z 
Francją. Gtdyby pokrewieństwo szczapowe wo- 1 
góle mogło tworzyć podstawę kombinacji mię
dzynarodowych, natenczas oczywiście Włochy 
nie powinnyby pozostawać w sojuszu zAustro- 
Węgrami i Niemcami, lecz ozsmprędz&j za
wrzeć sojusz z Francją. In concreto me można 
sobie też wyobrazić sojuszu pewnyoh mocarstw, 
któryby dozwalał na utrzymanie najprzyjoinioj- 
ezyoh stosunków z wszystkiemi innemi, zwła
szcza z temi, przeciwko którym on został za- ; 
warty. Mogą istnieć z niemi stosunki pokojo- i 
w e, ale w przyjeźai musi zachodzić pewne jj 
stopniowanie. Książe di Sarmonetta, którego 
chyba uniewinnia brak wprawy, użył więc fra
zesów niefortunnyoh. Jeszcze mocniej zadziwia 
wczorajsze cświadozenie margrabiego Rudinie- 
go, że traktaty z dwoma cesarstwami central- 
nemi mają byó „ulepszone14, ozy wydoskonalo
ne. Jeżeli to me był frazes, rzucony w dy- 
ekusyę parlamentarną od niechcenia, jeżeli sło
wa RućLnuego zapowiadają pewną akcyę gabi
netu włoskiego , byłaby to bardzo ważna ewo- 
iuoya dyplomatyczna. Ale jeżeli się na takową 
zanosi, roztropność i takt nakazywał, porozu
mieć się najprzód z przymiorzcńc&mi co do 
proponowanych „ulepszeń14 trójprzymierza, a po
tem dopiero oznajmić Izbie rezultat układów. 
Odwrotna metoda, której użył gabinet Rudi- 
niego, może tylko utrudnić rokowania, tudzież 
obudzić pewne wątpliwości co do ścisłcśoi trój- 
przymierzs, którego przedłużenie uważano do
tąd powszechnie jako fakt dokonany.

Niewątpliwie w dyskusyi parlamentarnej 
bardzo dobitnie zaznaczyła się chęć utrzyma
nia trójprzymierza. Ostatecznie nie głosowano 
za tym systemem lub przeciwko niemu, bo obie 
rezolucye, tak przyjęta 171 głosami, jak odrzu
cona i89) rezoluoya wczorajsza, wygłaszają ob
stawanie przy trójprzymierza. W  mowaoh po
słów Nasiego, di San Ginliano i innych anta
gonizm do Franoyi uwydatnił się wyraźniej, 
niż kiedykolwiek przedtem. Pierwszy podniósł, 
że polityka francuska oddawna zmierzała do 
hegemonii nad Europą (n. p. za Ludwika XIV  
i Napoleona I), a nienawiść Franoyi do Włoch 
tłómaczy się po prostu tem, że Wiochy pra
gną niezależnego bytu obok Francyi. Niemal 
wszyscy mówcy oskarżali Francyę o zamiar 
zagarnięcia Tripolisu? i uroczyście protestowali 
przeciwko takiemu „naruszeniu równowagi na 
morzu Sródziemnem41. Obawy te doczekały się 
także odgłosu we wczorajszej mowie Rudiniego, 
a pozostaje ona w rażącej sprzeczności z „po
krewieństwem szczepowem*4, które był podniósł 
na początku dyskusyi ks. di Sermonetta. Z dru
giej strony garstka agentów francuskich przez 
usta znanego warchoła Imbrianfego w nader 
ciekawy sposób odsłoniła swe ostatnie oeie. 
P. Imbriam twierdził, że Tryest jest bliższy 
Wenecyi, niż Tunis Syoyiii. Adryatyk, jego 
zdaniem, stal się „ jeziorem austryaokiem.44 O tem j 
p. Imbnani myśli z boleścią „łacińską44. G dy! 
się odezwały glosy: „A JSizza, a K o rs y k a f  
Imbriam odparł. Wlocliy mogą istnieć bez Niz- 
ay i Korsyki, ale nie mogą istnieć bez Trye- 
scu i Trydentu — które jednak właściwie ni

gdy nie należały do Włoch, a od ośmiu stu
leci należą da Austryi! Słowem, w imię pokre
wieństwa szczepowego, „łacińskiego44, poświę
cenie n&jroslniejszych interesów Włoch na ko
rzyść Franoyi, a wojna z Austryą — to jest 
ideał tych sprytnie eklektyoznych radykałów 
panromańskich! Nie należało czynić im żadne
go ustępstwa frazesem o „pokrewieństwie ła- 
cińskiem44, które, gdyby miało polityczną do
niosłość, musiałoby logicznym sposobem isto
tnie sprowadzić te kombmaoye, które zaleca 
Imbriam, gdyż pokrewieństwo to na prawdę 
j st fikcyą, o czem świadczy fakt, że od wieków 
najkrwawsze wojny toczyły się pomiędzy Fran- 
cyą a Włochami. __________

Korespondencje.
Wilno w  ozerwcu.

W  przededniu martwego sezonu, zwanego 
pospolicie „czasem ogórkowym11 mamy jeszcze 
wiele urozmaiceń rozmaitego rodzaju, przyjem
nych i nieprzyjemnych. Przedewszystkiem wy
mienić tu wypada sezonowy jarmark wileński, 
który trwa już miesiąc cały ku uciesze magi
stratu, gdyż pobiera on niespodziewanie więcej 
placowego, a ku zmartwieniu i oozywistej szko
dzie miejscowego handlu. Budy jarmarczne są 
tego roku większe niż dawniej, a to dla tego, 
że zabroniono stawiać przy nioh straganów. 
Bud tych jest przeszło 80, a dostać tam można 
głównie płótno, wyroby galanteryjne, w innych 
podejrzanego często gatunku cukry, dalej obu
wie warszawskie, ordynarne zabawki, stragano
wą biżuteryę, rozmaite wyroby z rogu, stali i 
drzewa itp. Tropikalne gorąco, jakiem nas nie
ba w obecnej porze raczą, nie ściągnęło więk
szej liczby kupców na ten wiosenny jarmark, 
który jak tyle innych ma swoją tradycyę, lecz 
właśnie ta tradyoya znajduje niepokonanego 
wroga w dzisiejszych ułatwieniach komumka- 
cyjnych, przeto widocznem jest, że jarmarki te
go rodzaju coraz mniej mają u nas powodzenia 
szczególniej wobec rozrastającego się w całym 
kraju, ba w każdym nawet jego zakątku han
dlu i przemysłu.

Przy każdej sposobności daje się zauwa- 
iyó, że jeżeli jarmarki, od których odrazu przy
najmniej odwyknąć nie możemy, nie obiorą so
bie jakiejś specyalnośoi, przejdą w stadyum 
coraz mniejszego znaczenia, aż wreszcie legną 
w grobie, nr czem handel stały prawdziwie 
zyska, a magistrat nasz zamiast pilnować po
rządku i problematycznej tylko ozystości na 
placu jarmarcznym, może też wreszcie skieruje 
swą uwagę na wąziutkie, zaduszne uliczki Wil
na i na łaknące odrobiny wody bruki i chod
niki.

Interesujący zabytek wykopano niedawno 
przy plantowania pagórka na cmentarzu kato
lickim Jest to mogiła ze szczątkami węgla i 
prostych glinanych naozyń z błękitną polewą, 
w których znaleziono okruszyny niedopalonycń 
kości ludzkich. Wykopaliska takie w tych stro
nach nie należą do rzadkości, wnosić przeto 
można, że tu mieściło się niegdyś cmentarzy
sko pogańskie.

Ubiegłej zimy w kołach obywatelskich i 
finansowyok żywo rozprawiano o zmianach sta
tutu Banku szlacheckiego w Petersburgu, a 
mianowicie, że z praw tej instytuoyi będą mo
gli także korzystać polscy ziemianie, ozego do
tąd nie było. Pokątni doradzcy prawni podjęli 
skwapliwie tę pogłoskę, ażeby łatwowiernych 
wyprowadzić w pole, oświadczając swą goto
wość czynienia Polakom ułatwień w przenie
sieniu się z banków ogólno - ziemuńskich do 
szlacheckiego, mimo, że przepisy tego nie do
zwalają. Tymczasem pogłosai o zmianach oka
zały się zupełnie bezpodstawnemi, a tutejszy
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(Oiąg datsiy).
Tolekiego, wieść o wyjeźdsis Julki, ura

dowała miezmiernie. Teresa wytchnie po prze
śladowaniu, jakiego był* celem i łatwiejszem 
się stanie porozumienie się z nią listowne lub 
ustne. Wyczekiwał, zadawalając się widywa
niem Teresy w kościele, czytaniem w jej oczach 
tego, ozego usta je, powiedzieć nie chciały.

Czy wszakże miłość ma jakąś grzeohotni- 
ozą naturę, ostrzegającą o sobie, czy w postę
powaniu Teresy i Tolskiego było nieostrożne 
zapomnienie o oczach ludzkich, czy w spojrze- 
niaoh jakie rzucali na siebie tkwił magnetyzm, 
który odczuwali i obojętni, djśó, że aptekarz 
obwieścił światu nowinę, że „Lerozewska z Tul
skim romansują Bobie w najlepsze.44

szła do krów. Wieczorem, gdy się kładła do 
łóżka, dostała silnych dreszczów, o których nie 
wspomniała nikomu. W  nocy miała gorączkę i 
x pulsująoemi skrońmi czynności swe nazajutrz 
załatwiła, potem wszakże nia miała siły pilno
wać roboty w stodole. Mu dała się położyć.

Leżącą i oddychającą spiesznie zastał ją 
mąż, który przyszedł ją pożegnać przed wyja
zdem do Bieiewa.

— Chora jesteś? — zawołał przestraszony.— 
Co ci jest?

— Nic — odparła — nia. Zmokłam trochę 
wczoraj i zapewne rozwinie się katar. Ale mi, 
doprawdy nio nie jest... u mnie katar zaczyna 
się od gorączki, już ja znam siebie pod tym 
względem.

— To ja nie pojadę 1 Byłbym o ciebie nie
spokojny.

— Owszem, jedź, jedź, to zwyczajny katar.
— Rzeczywiście jechać potrzebuję. Konie 

idą po Michasia, ja niemi pojadę do Bielawa i 
tam zost&nę dla różnych interesów, które za
łatwić muszę Gdy Michaś po dwóch dniach 
wraoaó bidzie, ju, znowu z koni skorzystam.— Takie zwiędłe piękności — mówił — to

otumani młodego człowieka, że am się spo- ^  tu Michaś w gospodarstwie zastąpił 
strzeże, jak w sidła wpadnie. Wybielone to, -  Ja d ż , proszę cię, jedź., zastajesz mię 
wyróiowane i  j o ^ o m u  brwmun. a te n , zdrową, gdy wrÓ018Ji. Będzie tu Michaś, wypo-
dudek się na to malowidło złapał! Ha, nie mógł i oz,; e przez dni parę.
dostać pulchnej i okrągłej, to choć chudą im i- __ Gdyby było trzeba doktora...
żerną! . , — Nie, nie, doktora nie badziupotrzeba! Nie

Wieść ta doszła zarówno do Tolskiego jak I . doKtor*1
i do Teresy, której przyniosła ją zahukana pan-, B rofii& ' się , wyobrażając sobie,
na FrRpm». Nikt me śmiał powtórzyć plotki I ........................ ■ ’ m - • 1
Berezowskiemu.

Teresa już i w kościele coraz rzadziej się 
pokazywała. Tłomaozyła się zmęczeniem spo- 
wodowanam jesień nemi robotami. Rzeozywiśiie
Baohowywani® jarzyn, kwassenie kapusty, u r z ą -     _ „
dzanie konserw; j*ko dodatkowa praca do zw y-! z Ju lk ą, ty smowu powrócisz, 
kłej czynności zdwajały trud Teresy. Pewnego1 — Trudno mi wyjeżdżać, gdyś chora! będę 
razu wracającą 6‘todoły, gdzie obierano ks,-' niespokojny, ale rzeczywiście mam ważny in- 
pustę, zmoozył zimny, przenikliwy aeszoz. Nie teres. 
miała ożasu przebrać się zaraz i zmoczona po-1 Uścisnął tonę i wyszedł,

jej bał się przyjazdu Tolskiego,
— Nie msm tu nawet komu zdać opieki nad 

tobą! Filipina taka niedołężna, a Julka,,,
— Wszak dziś w nocy _ przybędzie Michaś. 

Zastąpi cię tu we wszystkiem, a gdy wyjadą

— Gdybym był zamożniejszym i umiał być 
czułym i pieszczotliwym, zostałbym, przy niej 
i otoczyłbym ją staraniem, służyłbym jej i ao- 
gadzud, ale takie rzeczy są dla bogatszych i ina
czej niż ja wychowanych i przez życie urobio
nych ludzi.

Westohnął głęboko, siadł na bryczkę i po
jechał.

Teresa nie wspomniała mężowi, że ją gar
dło z chwilą każdą silniej bolało. Gorączka pa
liła ją straszna; czuła się bardzo chorą. Pocie
chą wszakże była dla niej myśl, źa mąż jej 
uyjechał. Jego czynna i silna natura nie rozu
muje choroby. Miał do niej mimowolny wstręt, 
a widok niedołęstwa doprowadzał go do nie
cierpliwości. Znała niezadowoloną minę z ja
ką na nią spoglądał, gdy się zmęczona i nie
zdrowa w dzień położyła na chwilę Z miny 
taj wylękniona jej wyobraźnia ozytaia całe peł
ne wymówek kazanie. Teraz nie będzie potrze
bowała bać się mężowskiego skrzywienia. Bę
dzie mogła onorować sobie przez cała cztery 
dni do woli. Julka z pewnością nie wejazie 
do jej pokoju a mąż będzie daleko 1

Cierpienie jej zwiększało się z kaś.dą chwi
lą. Posłała po pannę Filipinę i prosiła ją o na
pój chłodzący. Przełykanie prawie mepodo- 
bnem jej się stawało, pod noo gorączka zwię
kszyła się jaszcza. Około drugis] w nocy usły
szała przyjazd Michasia i rozmowę z Jolką, 
która na mego ozakała.

— Ojoieo mi mówił, że zostawjł matkę nie 
bardzo zdrową. Jakże się ma?

— Nie raczyła mię wezwać do siebie. Fili
pina tam była, ale bądź spokojny, nio jej nie 
będzie. Chodzi tylko o doktoia-

— Jak to ?
— Pieści się i chce mieć doktora przy so

bie i to Tolskiego, nie innego!
Julka rozśmieła się szyderczo. 1

— Nie rozumiem cię.
— To się zapytaj pierwszego lepszego żyda Choćbym 
miasteczku. Wszyscy wiedzą, tylko ojoieo i | skiego 1

ty nic nie rozumiecie. Chcecie być ślepymi, to 
sobie bądźcie.

Rodzeństwo przeszło do innego pokoju, a 
Teresa zapłakała gorzko. Podsłuchana rozmo
wa przepełniła miarę jej cierpienia i rozdrażnie
nia, spowodow*nego chorobą. Pragnęlaoj ujlt. 
zawołać Michasia, ale nie ohciała w taj chwili 
spojrzeć mu w cezy. Wszak tylko co dowie
dział się był o przypisywanej jej hańoie i mo
że rzuciłby jej pogardliwe spojrzenie. -

Dopiero nazajutrz rano posłała po niego 
służącą. Czuła się coraz gorzej i ogarnęła ją 
obawa śmieroi. Nieraz sobie mówiła, ża chcia
łaby już spooząó pod mogiłą omentarza, teraz 
wszakże, gdy ją uderzyło prawdopodobieństwo 
takiego zakończenia się choroby, przejęła ją o* 
bawa nicości i wstręt do niej.

Michaś przybiegł do jej pokoju zmiesza
ny, z sercem przygnieoionem widocznie zwie
rzeniami Juiki. Pocałował Teresę w rękę nie 
patrząc na nią, i dopiero spojrzał przestraszo
ny, gay się do niego odezwała tak zmienionym 
głosem, że oyłby go poznał, usłyszawszy z 
daleka.

— Czuję się bardzo źle — rzekła — musi to 
byó jakaś ciężka choroba... Poślijcie po dokto
ra, ale me po Tolskiego... W Mirkowie jest tsż 
lekarz... Trzy mile... trochę daleko... aie słysza
łam, co ci Julka wczoraj mówiła... Jaka ona 
będzie szczęśliwa, jeżeli ja umrę.,. Nie chcę 
Tolskiego za nic w świ6cie... Ona by mię i na 
łożu śmiertelnem posądaiła jeszcze o... o... Mi
chasiu, przysięgam ci...

— Wierzę ci mamo — zawołał Michaś — nie 
uważaj na plotki złośliwości Julki... pojutrze 
wywiozę ją do Warszawy. W idzę, że jesteś 
b&rdso chora. Toiski moia tu być za pół go
dziny, a lekarz z Mirkowa sa sześć godzin
najprędzej.

— Nie chcę Tolskiego... Za nio w świeoie 
go nia chcę! Możaby i ojoieo mię posądził...

umierała, nie sprowadzajcie mi Tc 1

— Poślę natychmiast po ojca — rzekł nie
spokojnie Michaś.

Nie, nie odparła Teresa prawie z prze
strachem — po co go przestraszać ?... Jak  będę 
miała leaarza, to wszystko będsie dob ze...

Michaś wybiegł i posłał do Mirkowa, sam 
pomógłszy w zaprzęganiu koni, żeby nie było 
najmniejszej zwłoki. Potem nie odstępował cho
rej ani na chwilę. Czynił wszystko co mógł 
wymyślać dla przyniesieni* jej ulgi, pocieszał 
ją , uspakajał, wmawiał że choroba była lekką. 
Chładał lodem pałającą głowę, był tak czułym 
i troskliwym, że i Lerczewaki w chwilach ża
lu, że tak się z żoną swą obanodzió nie umiał, 
nie mógłby był sobie życzyć byó nim więcej. 
Czasem zdobywał się na żarty, które bolesny 
uśmiech na usta chorej wywoływały. W e
wnętrznie niecierpliwił się strasznie, ża doktor 
nia przybywał, ale Teresę uspakajał jak mógł, 
obiecując prędki jego przyjazd i wymyślając 
powody, z jakich prawdopodobnie wypływało 
takie opażuianie się jego.

Doczekano się nareszcie lekarza, który 
okazał się moono zdziwiony, że nie wezwa
no Tolskiego. Czy może wyjechał on w dalszą 
podróż, że posłano po lekarza aż o trzy mile.

Nowoprzybyły zabrał się do zbadania 
chorej, potem posłać zalecił jak najspieszniej 
z receptą do błooiszewskiej apteki. Domagał 
się rozmowy z panem Lsrozewskim, w końou 
dowiedziawszy się, że go nie było, wziął Mi
chasia na bok i powiedział mu, ża tu było 
niebezpieczeństwo wielkie... Pomoc była spó
źniona. Cnor* całe dwa dni była bez ratunku. 
Tu trzeba było zebrać konsylium.

Matka za n c w świeoie nie chce porady 
Tulskiego — rzekł Michaś. — Gdzież tu szu
kać drugiego lekarza?

— J a  sam z chorą pomówię.
Ale Teresa trzęsła głową przecząco.

— Niech pan mię ratuje jak może i umie... 
ja pwitt ufam... Tolskiego nie choę.

(Ciąg cUwsbj nastąpij.
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bani ziemiański narażony był nawet chwilowo 
na zniżką swych akcyj; obeonie jednak, gdy 
stwierdzono v że ^e.rsye te były całkowicie zmy
ślone, ako/e powrócił? do dawnej swej warto
ści, a chełpliwi nrawaicy zawiedli się w swych 
nadzieiach wymdzer [a grosza za to, co niby 
na własną ręką przyrzekali przeprowadzić.

"Wśród WłÓściea popyt na ziemią wzrasta 
coraz bardziej j nabywają oni grruta cors,z chą- 
tnir" jaż to przy pomocy banku ziemskiego, już 
też o własnych siłach. Od csasu uwłaszczenia 
do 13 styozma r. b. chłopi nabyli ogółem w 
guberni wileńskiej około 100 tysięcy dziesięcin 
".jemi, w tern zaledwie 10°/o przy pomccy ban
ku włościańskiego, resztę z fund.szów włas
ny oh, płacąc za dziesięcinę przeciętnie po rs. 
67. W  r. z. cena ziewu nieco się obniżyła, *.cz 
ruch transakcyjny szedł dość żwawo Ogółem 
w r. 1895 włościanie kupili około 8.000 dzie
sięcin.

I  poozątkiem czerwca nawiedziły okolicę 
Wilna dwa wislkie nożary. Dnia 7 bm. w osa
dzie Niemieź o szfśó wiorst od Wilna, spaliło 
się około sto meubezpieczonych budynków go
spodarskich. Struta wynosi 75 000 rs W  karcz
mie spaliło fię jedno dziecko, a żywy inwentarz 
padł także w wielu zLgrudach pastwą płomieni 
Pożar wybuchł o drugiej po południu, a w kil
kunastu minutaoh ogarnął całą osadę.

D "ia 1 bm. równie® w porze południowej 
wszczął się pożar w Birsztanach w domu Osie
ckiego wskutek wpidliwrgo komina. Straty są 
prawie tak o same jak w Niemieży, z tą tylko 
różnicą, że większa część domów była asekuro
waną. Ponieważ chaty włościańskie są przewa
żnie kryte słomą i przypierają tut jedna do 
drugiej, przeto niebezpieczeństwo było bordto 
groźne, szczególnie dla birsatańskiego ^akłodu 
zdrojowego. D’ .ęki energi sznej akoyi ratunko
wej ugień pochłonął jedynie przeszło sto bu
dynków włościańskich i żydowskich, leżących 
w przeciwnej od zakładu części miasteczka. 
W spaWycfi domach mogło się zmieścić prze
szło sto osób przybywaiąoych na kurację, a za 
Lik* rubli można było dostać pokoik na całe 
lato. Pomieszczenia wprawdzie znajdzie się je
szcze dość w hotelach i kilku prywatnych do 
mach, ale za to trzeba już drożej płacić. Ofiarni 
obywatele miejscowi i kuraoyusze składają ob
fite datki dla pogorzelców, którzy pozostają bez 
dachu i chleba.

Sezon kouoertowy zamknał u nas występ 
8-letniego skrzypka Achrona w bardzo ładnej, 
ale i baruzo nieakustycznej sali Bostwcrow- 
skiego Bardzo sympatyoznymi były dwa kon
certy 3»ulk*. Kojzalskiego, który choć mate- 
ryalnie maluczko tu zyskr.ł, ale sukces mo
ralny i artystyczny prawdziwie wielki. Bepsr- 
tuar składał się wyłącznie z aroytworów Szo
pena, który w inte-pretaoyi Koozalskiego prze
mówił do serc słuchaczy.

Z wielkiem powodzeniem koncertował ta 
wybitnie utalentowany foneoianista p. W . G a
wroński, o którym dużo się tu mówi obecnie 
7 powodu zakwestycnowiuego o;rzym»nia zło
tej liry od Leszetyokiego, gdyż, jak widać 
z publicznej odezwy, p. Gawroński nie wziął 
od niego ani jednej lekcy i, In bo z«v ucznia wie
deńskiego maestraod kilku lat wytrwale się o- 
głasza hiiewyjaśniona to dotychczas nale
życie iprawfi. Z lirą iwą p, Gaw*ońs! i 
fotografował się i w księgarni Zawadzkie
go fotogram ten wystawił. P. Gawroński ob- 
state przy tern, że był aczr*i°iu Leszetyc- 
kiego i Lirę od niego otrzymał, i że takież 
liry złote z brylantami otrzyma'i P “derewski 
i Śliwiński. Leszetycki zaś ogłasza w Kraju, 
to  nigdy żadnego GLwroń skieg) nie nozył.

Mieliśmy w W ’lnie kula głośniejszyoh 
samobójstw1 i wypadków tragicznych. Z liczby 
pie-wszyoh wymieniamy sami bójstwo 1.7-letnie
go Kazimierza GaowskL-go, uczni* Y  klasy 
gimnazyum tutejszego SpruWiło ono niemałe 
wrażenie wśród mieszkańców grodu naszego. 
Niemniejsze wrażenie wymarło aeż odnelesie 
nie zwłok Rymołcwicza, byłego współpraco
w n ia  księgarni Asa. Leon A3 został przed 
paru laty zamordowany w okrutny sposób w 
biały dzień we własnem pomieszkania, a ró
wnocześnie takiemu samemu losowi uległy js- 
go ciotka i kuzynka. Morderstwo to poprze
dzone było samobójstwem ładnej i zalotne; 
penny okiepowej, zairadniousj w Księgarni 
Asa, która otruła się Jłymołowicz aaś, otaa- 
ny nałogowemu pijaństwu, zakończył w nie- 
witdomy dotąd sposób marne swa życie. Zwło
ki ego odnaieziono w brudnych wodr ih W i ■ 
lejki, która w obrębie miasta okropnie jsst za 
nieozyszosona i szarpie brzegi swe w sposób 
zatrważający.

Trzeci wreszcie wypadek, który zaniepo
koił całe miasto, jest następujący : Na Zarze
czu dokom.no w tych dniach, w biały dzień, 
zamaohu na życie dwóch wsęółwIaści-.eL-k 
kamienioy : pani Towcikowej i panny 8 ankie- 
wiozówny. Odbywscy gawędkę ze ."inajomą 
sobie stróżką domu, morderci poszedł na soho 
dy mieszkan a właścicielek, a znalazłszy drz fi 
zamknięte, wszedł od strony galeryi przez 
okno do pokoju, w którym obiedwie się znaj
dowały i porąbał je siekierą. W  skutek krzy
ku ofiar, musiał uoieks.ć tą samą d^ogą i zbie
gając ze schodów, zim erzył się siekierą na 
spieszącą do piń stróżkę. Ofiary napaści żyją 
jeszcze; męty w parę dni potem morderca tłó- 
maczy swoj postępek potrzebą grosza przed za
mierzonym ożenkiem.

W  Pomemnaku Murowanym, w gubernii 
kowieńskiej, is cnie je szkoła gospodarstwa domo
wego dla dziewcząt. Kierownictwo jej spoczy
wa w ręku bar. Budbergowej, niegdyś damy 
dworu jara Aleksandra II. Może niejednemu z 
waszych czytelników nadarzy się sposobność 
wyczytania w pismach rosyjskich bardzo po- 
cfileb-iyol o szkole tej uwag Aby więc uchylić 
możliwe błędne pojmowanie celów tego zakła
du, winianem objaśnić, że język wykładowy 
jeiyo jest rosyjski, a w programie szkolnym — 
obok wpajani, wyoho wankom wiadomości z dzie
dziny gospodarstwa kobiecego — tkwi również 
intenoya krzewienia rusycyzmu i prawosławia- 
Kontyugensu wychowanek prowmoye polskie i 
kacoliokie oczywiście me dostarczają; werbować 
je więo trzeba z gubernii północno nadbałty
ckich lab ze środkowych, z moskiewskiej, 
knrskiej, woronieskiej itu. Ławy zakłada wy- 
onowawczego zapełniają się istotnie za pomocą 
werbunku, który czadami prnekrioza wszelkie 
granice możliwości, bo zgan a się dziewczęca 
pciioyą i żandarmami do tej instytuoyi, uzupeł
niaj-,oej „wykształcenie* kobiece. Nie przeczę, 
że panienka dorastająca może ńę tan wielu 
pożytecznych rzeczy nauczyć; ale jat nft sym
patyczną jest szkoła ta dla swego najbliższego 
sąsiedztwa, dowodzi okolioznośó, że z gubernii 
kowieńskiej uczęszcza zaled wie kilka pan. erek. 
a -eszti przyjeżdża lab bywa przywożoną nieraz 
*e stron dalekich.

List do Redakcji.
{Odpowtbdź na artykuł pana Z. U. o położeniu 

plebanów i urzędników).
Umjessczanie koresponrhnoyi z różnych 

stenów, '■teruje sytuacyę. Ale, ilekroć umie
szczaliście w szpaiUch Przeglądu artykuły „o doli 
plebanów wiejski oh “ — tjle  razy powstawali 
pp urzędnicy, nficyaliśoi z protestami, a prze
cież my czytaliśmy: o stowarzyszeniach onoya- 
istów, o doli urzędników — bez protestów z na

szej strony — czytaliśmy uważnie i z śyozli- 
wcśofą cha nieb, znając ioh pensyo i życie 
z doświadczenia wieloletniego.

W  ostatnim .rtykule p. Z. U. ze Złoczo
wa, przebija jednak nieświadomość. Opisuje on, 
jakie to ogromne «umy kosztuje wykształcenie 
młodego człowieka na urzędnika, a jak to „za 
dtrmo*, bet; żadnych kosztów niemal zostaje 
się księdzem. "W zapale swoim posunął się p, 
Z. U. tak daleko, ż* postawił kwestyę niemal 
tak, iż kapłan za dai mo przebył wszystkie stu- 
dya, bez trudu i bez kosztów przeżył dwadzie
ścia kilka lat życia, a urzędnik zaiim został 
urzędnikiem, utracił aż 12 000 kapitału! Szko
da, lepiej było tak żyć, jak żył ksiądz ubogo 
w jeminaryum, powietrzem w gimnazyum, a 
byłaby ohcó połowa tego kapitału urzędnikowi 
została w kieueni. Jeżeli jednak az tyle pie
niędzy poszło... toć i życie wyglądać musiało 
nie po seminarzycka, ale pogodnie, wesoło, cze
go kleryk rie  widział arn w g.mn0*ytun, ani 
w semiiuryum, a czego przestraszył się zape
wne kandydat na urzędnika. "Wolał stan urzę
dniczy, niż sts n duobowny, wolai znosić przy
krość* familijne, niźli od czeladzi — całkiem 
naturalnie! Widocznie, już zaraz po maturze 
zwrócił się w stronę „gdzie słoneozko wscho
dzi". Dobrze zrobił, bo dziś kontent jest ze 
swej pozyoyi i może żartować sobie z doli księ
żej. Będąc duchownym od 28 lat z górą, wyja
wię szczerze p. Z. U. stosunki seminzrzyokie, 
kapitały i jakieś zapomogi... po wyświęceniu,
0 których wspomina, a wyjawię dlatego, by 
czyueliicy nabrali pojęoia także o odwrotnej 
stronie medalu.

Życie w gimnazyum kosztowało mię tku- 
ratnie tyle, co i urzędnika, bo przecież i ja żyć 
musiałem, a więc i kapitał rodzicielski poszedł 
ad acta. Maturę ziałem razem z mymi koleba
mi, między innymi" z ministrem bittnerem, 
Aurelim Urbańskim, drem Piłatem, którzy po
świadczyć mogą, że nie tylko „bez matury 
przychodzi się w mury saminarzpkie*. A ma
tura dawniej była ostrzejszą i sz&oły urządzo
ne bez komf>rtu hygienioznego, bo nie słysze
liśmy wówozas o dbałej o iobro młodzieży B a
dzie krajowej, jak ta ra . Jednak matur* prze
szła, ohooiaż ostro, bc na 28 abitu^yentów za
ledwie 17 ją zdało. A jacy to byli zdolni ko
ledzy, dziś wysosie stanowiska dzierżąoy! By
łem i na wszechnicy, byli także int>’ duchowni 
na prawach, filozofii i na innych wydz-atech, 
a dziś są plebanami. Na te etud; ., strać liśray 
również kapitały, czemu p. Z. U. zaprzeczyć 
nie może. Z 'rszechnicy wielu z nas rstąpiła 
do f.omir.aryum, „.apewne z po wołań: . do stanu 
duchownego. I mnie i innym zdawało s;ę, ih 
panu Z. U., że w seminaryum kapitału nie po
trzeba, a po skończeniu seminaryum czeka nas 
frygidue uposażenie aż do śmierci. Byliśmy je- 

! dn* k w błęteie; w sarnina ’yum zupełnie ina
czej, jak sobie wyobrażaliśmy.

Żywią wprawdzie kleryka, ale jzem? bu
łeczką za 1»/, oenta! obiadek ugotowany w ko
tłach, czasami z mięsa upstrzonego łojem, — 
żywią legummbą soczewicą, zaprawioną nieko
niecznie świeźem masełkiem, bo trudno lego 
było ćądró na 70 osób. No — i kola vj’ . była 
szozupte, w czasie niestrawnego silentiurn na 
deser 1 A że dużo biedaków oLodząoyoh do gi- 
mnŁzyum prosiło nas „porcyjki", tośmy so
bie od ust odejmowali, dawali biedakom, a sa
mi żyliśmy chyba boz komfortu. Niema] ka
żdy z nas wyglądał blado, a wielu po wyjściu 
z saminaryum musiało używać żętycy na wsi, 
w ciężkie1" praoy wśród chorych na ty fas, ospę
1 t. p .! Taki mię los nawiedzał, w dzień i w 
noc jeździłem do chorych, czego nie loświac • 
ezył na sobie ani nrsędnik, au ofioyalista.

Ubranie kleryka składa się zawsze z ra- 
werenly, w lecie dobrej na poty, z pasa czer
wonego, a w zimie ma kleryk w dodatku bur
nus lub płaszcz wiatrem podezyty Spodnie, o*;y 
jak je tam zw ać: lokimoble, deje wpri^dz 
fmdusz, ale tak;e za „pj.oierk°“, równie jak i 
grubą koszulę z rękawami węgi'rs"d"ii — no 
i parę papierków na buty — a w ia  cie dawa
no „cylinder* ckazały jak komin, jeden na la
to i zimę. Niejedno do tego ubranir i tej bie
lizny trzeba było dokupić, równie jak i jedze
nie, aby głodu nie cierpieć, więc "odzioe mu
sieli dopłacać, a na to trzeba przecież taKŹe 
kapitału. Pan Z. U. utrzymuje, „że prawnik 
zdaje co 2 latn egzamin", — a kleryk musi co 
pól roku zdawać egzamin, tudzież „że stracić 
rok na teologii, to coś wyjątkowego*. Widać, 
że p. Z U bardzo mało obznajoiui oey jest ze 
stosunkami, bo nie tylko kleryk, ale i ksiądz 
nieieden przepadł na konkursie egzaminf syl- 
nym i tak co roku się drieje! A że klerykO’ i 
udał się może egzamin .półroczny lepiej, niili 
prawnikowi dwuletni, to w tern jest racy a iu- 
tenzywn i nauk teologicznych, bez ubliżenia 
stanowi urzędniczemu. Żyłem z pra mikami na 
wsieohniey i poucza mię doświadczenie, te  
prawnicy często nie nozęszozają na wykłady, 
lec s uczą »ię nryw«.tnie. Klerykowi tego nie 
wolno, choćby useobł jak saczyc*. musi siedzieć 
w jawie i natężać umysł przez Lilka godzi 
dziennie. Widzi go doktor teologii w oiasnej, 
seminarzyokiej klitce i obraca nim jak garn
carz garnkiem w każdej chwili, bo rzecz tao- 
logicznr przerwy nis cierpi i wyżej, i głęoiej 
sięga, niźli ludzkie zmienne prawo. Tak być 
musi.

Po wykładach bez wytchnienia uczy się 
do późnej godziny w nooy przy św scy, a we 
Lwowi j  przy drżącym gazie dawniej! Poczem 
idzie do swej zimnej sypiali1 i śpi zmęczony, 
a we śnie marzy o tern samym jutr se, tej sa
mej jednob ajnej pracy, aż do sygnału dzwon
ka o 5 godzinie rano, do modlitwy, po'im do 
suohej bułeczki za 13& oenta. Na p—eoh»dak.ę 
idzie dwa razy w tyęcdniu, ale pod kontrolą, 
gdyż kontroli zswsze podlega w dzień i w noc.

Pcdobnoś takie życie nie bardzo jest do 
pozazdroszczenia. To też i wiola nie wytrzy
mało, lecz wyetąpiło z seminaryum i ńziś są 
na różnych stanowiskach; jeden z nioh n. c. 
mój koohaay kolega Z. jest dyrektorem w 
Bochni.

Pojąć nie mogę o jakich to zapomogach 
po śfrięoeniu mówi p. Z. U., chyba ma na my
śli pożyozi ;ę na odzież i na poozatei w k l o 
cie >koło 2o0 zł. Alę taką pożyczkę trzeba od
dać, i trudno to bardzo przychodzi nawet po 
kilku lataoh kapłaństwa. Kto n. p. przez 22 lat

był wikaryuszem na 17 '/a zł. miesięcznej pen- 
syi, z której musi kupić wikt i wszystkie po
trzeby, ten chyba nie wiele oszczędzić potrafi. 
A tak by™a! Tego doświadczyłem sam na so
bie w ciągu lat 22 1 Szczęście, ozy pretekoya 
nie katdsmu sprzyja. Wreszcie i dalsza dola 
kapłana nie bardzo jest różowa. Często od pp. 
kolatorów byt zależny, ozasem nawet od ofi- 
oyalibtów i fraucymeru, niekoniecznie od zdol- 
nośoi. Tak, jak i u was panowie urzędnio?. 
Ztąd idzie bieda dla jednych, innych zaś wi
dzimy w lepszej pozyoyi — bez zazdrości! Za 
długo piszę i może niejeden czytelnik się znie
cierpliwi , ale powieuziałem z doświadczenia 
prawd-*

Na zakończenie pozwolę sobie skromną 
uwagę, iż znam urzędników, którjy po 6 la
taoh sluiby mają 1-200 zł. pensyi a ja do 
śmierci nie ujrzę 100 guldenów w kieszeni. 
Żyjmy więo w zgodzie.

Falkenberg w czerwcu.
X. M. B . proboszoz.

Wybór prezydenta m. Lwowa.
O godzinie 6 zebrali się wczoraj nowo wybrani 

radni w komplecie, by przedsięwziąć wybór prezydenta 
miasta. Jawiło się na 99 wybranych, 96 radnych, 
zaś pp. Zccbaryewicz, bawiący w Zakopanem, Wa- 
honlewicz w Karlsbadzie i Gryglaszewaki, z powodu 
choroby nie opuszczający domu/ usprawiedliwili swą 
nieobecność. PrzewodnioŁył senior obecnej Bady 
pan dr. M a ł e c k i ,  ntóry do komisyi sl ufo oyjuej 
!>owołał pp. dr. Ć w i k l i ń s k i e g o ,  G o ł ą b a ,  
L o e w e n s t e i n a ,  P l a t o w s k i e g o  i R a we -  
ra. Przystąpiono do głosowania, którego wynik b\» 
następujący: pan dr. P i ę t a k  otrzymał głosów 42, 
p. M o c h n a c k i  34, p. dr. S t r o y n o w a k i  16, 
p. dr. G r y z i e c k i  2 i p. <lr. Du l ę b a  1 głot.

Ponieważ żaden z kandydatów nie otrzymał 
przez statut wyiraganej liczby 51 głosów, zarządził 
po krótkiej pauzie p. dr. M a ł e c k i  ponowne gło
sowanie, przy którem oddano na pp. dr. P i ę t a k a  
43 głosów, M o c h n a c k i e g o  42, dr S t r o y -  
n o w s k i e g o  10, a dr. Dul ębę  1 głos

Wobec ińeosiągnięcia rezultatu przy diugiem 
głosowaniu, przystąpiono po raz trzeci do urny, tym 
razem do wyboru ściślejszego, lecz skutek był ten sam 
co poprzednio, gdyż p. dr. Piętak otrzymał 49 gło
sów, zaś p. Mocbnacki 47 głosów.

Tak więc wczoiajsze głosowanie nie zostało 
uwieńczone pożądanym skutkiem i skończyło Bię na 
tern, iż wybór został odroczonym do następnego po
siedzenia, które się odl ędrie we wtorek dnia 7 bm.

K R O N I K A .
Lwóvr 8 lipca.

Prezydent ministrów Kazimierz hr. Badeni 
prze.1'1 chał wczoraj rano przez Lwów, udając się do 
Buska. Na dworcu nie było źadnegc przyjęoia ani 
powitania. Salonowy wagon p. prezydenta miał za
puszczone firamii i nikt z niego nie wysiadał we 
Lwowie.

Do Buska udai się wczoraj marszałek krajowy, 
a z Wiednia przybył p. Stanisław Kożmian

Mianowania. Radzoa rachunkowy najwyższego 
trybunału, Antoni hr. Ledóchowski, mianowany se
kretarzem przy tym samym urzędzie.

Wiadomości dyecezyalne. Rz.-kat. archidyo-
cezya lwowska obrz. łac.: Administratorem parafiii 
Bożego Ciała (u 0 0 , 'Dominikanów) we Lwowie za
mianowany O. Stanisław Markiewioz. Kooperatorami 
ustanowieni: w Jezupolu O. Jai Ci-esak, w Czor-
tkowie O. Dalmacy Biernacik, zak. 0 0 . Dominik-• 
nów. Jurysdykcyę otrzymał O. Hambert u anasek 
zak. 0 0 . Dominikanów, przeniesiony zarazem z Pod- 
kamienia do Lwowa. Konkurs na opróżnioną kano
nię grem. fund. Grzegorza Gied lińskiego przy ka ■ 
pitnie metrop ogłoszony z terminem do 15 sierpuia 
b. r. (Prawo prezentowania przysługuje kapitule). 
W Bohorodczanach odbyła się w czerwcu 10-dniowa 
misya Indowa pod kierownictwem O. Maryana 
Kruczka, przeora z Ozortkowa i 0 0 . Dominikanów 
Konstantego Jakubowskiego i Benedykta Prokopa

Dyecezya tarnowska: Przeniesieni księżf ł  r. 
Macha z Podegrodzia do Kamienicy; Józef Slazyk 
z Kolbuszowej do Podeg odzia; Piotr Kapała z Tu
chowa do Kolbuszowej; Stan. Bajer z Tucho fra do 
Jurkowa; Kazimierz Salewski z Nowego Wiśnicz.S 
do Zaborowia; Józef Kondelewicz z Ryglic do No
wego Wiśnicza; Aleks. Guńkiewicz z Krużlowej do 
Wielopola; Pr. Rączka ze Starego Wiśnicza do 
Krużlowej; Józef Dalian z Bochni do Trzciany. 
Nowo wyświęceni księża przeznaczeni: Wład. Bojar
ski do Tuchowa; Jozef Brzyski do Dernłma; Marc. 
Górzański do Lisiogóry; Bartł. Harbut do Ł jsosiny 
górnej; Wojciech Jachna do Starego Wiśnicza; 
Błażej Kotfis do Pilzna; Wł. Macbeta do Bochni; 
Kasper Maznr do Tuchowa; Wład. Mnchowicz do 
Zbylitowskiej góry; Stan. Nowak do Brzezin; Jó
zef Olszowiecki do Jakubkowio; Błażej Potoczek 
do Łapczycy; Piotr Sadulski do Lubc .y ; Jan So- 
wicki do Ujanowic; Stan. Szabłowski do Ryglic; 
Józef Wilkawicz do Słopnic królewskich; Ludwik 
Wrębskj do Cerekwi.

Konkursa rozpisują: Wydział powiatowy w 
Jaśle na posadę sekretarza Rady powiatowej z pła
cą 1.200 złr. i trzema kwinkweniami po 120 złr., 
term" ~ ao 1 sierpnia — Lwowski Rada szkolna kra
jowa na posadę nauczyciela filologii klasycznej przy 
gimnazyum św- Jacaa w K-akowie, oraz na posadę 
dyrektora gimnazyum w Samborze; płaca etatowa 
z przepisanymi dodatkaur ; po lania o obie te posa
dy nadsyłać należy do 20 b. m. — Dyreacya skarbu 
we Lwowie na posadę komisarza straży skarbowej 
I klasy w VII kl. rangi z systemizowanyiri pobo
rami. Podania do 18 lipca.

Magistrat lwowski na posadę dyrektora miej
skiego zakładu sierót z płacą 700 zh., pomieszka
niem, opalem i prawem do dwóch kwinkweniów po 
100 złr. Termin do 21 b. m.

Szkoła muzyczna pani M. Marek i w  tym
roku — jak zawsze dotychczas — wystąpiła z po
pisem, a w ciągu trzech dni przedstawiła postępy 
swoich uczennic, prowadzonych częściowo przez pa
nie Arvayownę i Spitzerównę, częściowo przez nan _ 
Markową, a w najwyższych klasach przez znakomi
tego naszego pianistę p- Teodora Pollaka. Popis 
wogóle wypadł doskonale, bo uczennice, pro „ adzon" 
rauyonalnie, pracowicie i umiejętnie, wybornie przy
gotowane, grały ze wszech miar poprawnie, a nawet 
ładnie; szczególnie klasa najwyższa zaprezentowała 
3ię świetnie, co niemaią chlubę przynosi w pierw
szym rzędrie p. Pol lakowi, a w dalszym p. Marko
wej, przez której klasę większa część uczennic p. 
Pollaka poprzednio przeszła. Na chlubną wzm nkę 
zasłużyły następujące panie: p. Markóvna za pra
wdziwie koncertowe, biegłe a nieposzlakowane wy
konanie koncertu Griega; panna Veltzś za pełne 
wzorowego spokoju i smaku odegranie Prządk- Li
szta i Pieludyum Szopena; panna Chołodecka za do
skonałe odegran;e waryacyi Heupclta; następnie p. 
Spitzerówna za konoert Beethoyena, p. BeirBteinówna 
za koncert Schumanna; wriszre panny: Szablówna, 
PuchsówLi i Hanswaldówna. W  klaue p. Markowej 
wyróżniły się panny: Siedleczka, Aszkenazy, Wol

ska, Pannenkówny, Maciulska i Krzecz nowiczówna, 
tudzież cały zastęp młodych uczniów i uczennic. 
W  klasie p. Spiszerówny p. Krause; w klasie p. 
Aryayówny dwie panny Rosenbusehówny, awie Kra- 
chówny, trzy Kiłłajćwny, Renzenberg Scheuring i 
mały Hayderer.

Ważne rozporządzenie. Ministerstwo Ol rony 
krajowej wydało rozporządzenie zawierające niejakie 
ulgi dla oficerów rezerwowych, a mianowicie: Ofi
cer rezerwowy będzie powiadomiony już w lutym, 
czy i w Lórym oresiącu letnim powołają go do 
ćwiczeń. Jednoroczny ochotnik, który po złeżeniu 
egzaminu oficerskiego nie będzie się mógł wykazać 
rewersem sustentacyjnym, będzie pomimo tego mia
nowany zastępcą oficera bez obowiązku sprawiania 
sobie munduru i rynsztunku z własnych funduszów.

Festyn Z wycieczką do lasku m, Pasiekach 
odbędzie się w niedzielę 6 b. m. urządzony stara
niem Towarzystwa bratniej pomocy rękodzielników 
i przemysłowców we Lwowie na dochód lunduszu 
Ula wdów i sierót. Program obfity. Początek o 3-ej 
po południa.

P. Seferowfcz. rndzca dwoi u, dyrektor poczt 
i telegrafów powrócił z podróży do Wiednia i objął 
urzędowanie.

Lwowskie kółko farmaceutyczne odbyło 28 
czerwca swe doroczne walne zgromadzenie celem 
ukonstytuowania nowego wydziału. Prezesem wy
brany został p. J. Piepes, wiceprezesem p. St. Do
brzański, skarbnikiem p. N. Piebert, sekretarzem 
p. Cz. Waydowicz. Nadto weszli w skład nowego 
wydziału pp J . Motrycz. H, Reittmann, A. Aschke- 
nazy i N. Danoff.

Nowa *3tacya telegraficzna otwartą zostanie 
z dniem 8 b, m. w Kłaju, w pow. bocheńskim.

Losowania. Przy wczorajszem ciągnieniu lo
sów padły następujące wygrane: Wiedeńskie loey 
komunalne: główna wygrena padła na seryę 1577 
nr. 89, druga na seryę 2981 nr. 18, trzecia na seryę 
1500 nr 43.

Losy „Czerwonego krzyża*: główna wygrana 
padła na seryę 11.283 nr. 47, druga wygrana na 
seryę 6436 nr. 3.

Losy Dunaju: główna wygrana padła na nr 
13.700, druga na nr. 16.490.

Kasyno narodowe przystąpi wkrótce do bu
dowy własnego pałacu przy ulicy Mickiewicza. Zna
ny architekt wiedeński pan Pellner, wspólnik firmy 
Hellmer i Pellner bawił onegdej we Lwowie, i zaj
muje się obecnie przygotowaniem planów.

Groźny pożar wybuchł wczoraj o godzinie 
wpół do 8 mej wieczorem w koszarach 3 go szwa
dronu huzarów przy ulicy Łyczakowskiej. Pożar, 
który jak to na razie skonstatować zdołano, powstał 
przez nieostrożne obchodzenie się kuórcgoś z żoł
nierzy z ogniem, ogarnął strych, na którym złożoną 
była słoma. Rychło nadbiegła stiaż og .̂owa poa kie
rownictwem pana Prauna szybko zlokalizowało po
żar , który mógłby był przybrać wielkie rozmiary, 
zwłaszcza, że w stajniach i na strychach znajdowało 
się wiele słomy i siana. Nie obeszło się jednak bez 
wypadków. Sierżant straży ogniowej mińskiej, Jan- 
czy szyi., spadł z wysokości pierwszogu piętra, i cięż
ko się pokaleczył, dwóch zaś innych strażaków od
niosło lekkie kontuzye, O godz, wpół do lOej został 
jaż pożar zupełnie ugaszony.

Ulica Łyczakowska była przepełnioną tłumami 
publiczności, kióre zwabione bijącym przez geazinę 
całą na alarm dzwonem, utrudniały straży akcyę ra
tunkową.

Do pożaru przybył także wóz stacyi ratunko
wej, Której lekarze nieśli skutecznie pomoc rannym 
strażakom.

Do bursy gimnazy ilne; im Pehksa Dymni- 
ckiego w Rzeszowie należy nadsyłać podania o przy
jęcia najdalsj do 12-go sierpnia na ręce „"Wydziału 
Bursy*.

Z Prus zachodnich dochodzi znów pomyślna 
wiadomość. Oto przy wyborze uzupełniającym na 
posła do sejmn praskiego z okręgu tczewskiego 
(Dirschau) zwyciężył kandydat polski ks. kanonik 
dr. Wolszlegier, otrzymawszy 286 głosów, — kan
dydat niemiecki pan Arndt dostał o 3 głosy mniej 
Świadczy to chlubnie o jednomyślności Polaku w w 
Prmach zachodnich.

W Rabce zakładzie zdrojowo-kąpielowym prze
bywa od 20 maja 406 osób. Zakład ten który po
siada ntjsilriejsze zdroje elono-jodo-bronowe na kon
tynencie zaprowadził w tym roku jedno ważue 
ulepszenie: wybudował obszerny zbiornik i zabez
pieczył źródła od dopływu wody słodkiej i rozcień
czania przez to wody mineralnej. Sezon trwać będzie 
do 30 września.

W sprawie ś. p. pułkownika Wierzbickiego
otrzymaliśmy jeszcze jedno pismo, które opiewa :

Jako członek Towarzystwa weteranów z roku 
1863 i były podporucznik w oddziaie śp. pułkowni
ka Wierzbickiego, ciężko ranny w prawe ramię 
pod Polichną w gubernii Lubelskiej, ośmielam się 
tu kilka słów skreślić.

Śp. pułkownik Wierzbicki, waleczny mój do- 
wódzca, wśród gradn kul na czele swojego oddztełu 
biegł pierwszy w egień nieprzyjacielski i rozbił 
Moskali. Utrzymawszy plac bojn z pomiędzy ran
nych i zabitych sam podniósł moje omdlałe ^skutek 
ubytku krwi ciało, rozkazał odnieść mnie do obozu, 
dopilnował sam, aby mi ranę opatrzono, poczem 
z kolegami rannymi odesłał mnie do lazaretu w mia
steczku Kraśnik gnbernii Lubelskiej, śp. Wierzbicki 
został Barn później ranny, a po, wyleczeniu nię 
objął powtórnie dowództwo w gubernii Lubelskiej. 
N'b jestem w stanie inaczej uczcić pamięci dzielne
go mojego pułkownika, jak od serca płynącemi sło
wy: „Niech z Bogiem sooczywa*. -

Ławrvków koło Doorosina.
Ferdynand Mnerka, 

emeryt i żołnierz z roku 1863.
Wśród rozbójników. Korespondent konstanty

nopolitański dzieninki. Berlint.r lagb latt  miał spo
sobność inte-~view’owania jsdnej z poń schwytanych 
przez rozbójników tureckich nieopodal Jałoi y, a mia
nowicie pani Branzean, Francuski, która była nie
gdyś akuszerką w pałacu sułtana. Jałowa jest miej
scowością bardzo blisko Konstantynopola położoną, 
licznie przez mieszkańców Pery odwiedzaną. Pan; 
Branzean opowiadała korespondentowi, że od lat 
sześciu spędza corocznie kilka miesięcy letnich 
w Jałowie. Dnia owego wyprała się na przejażdżkę 
z panią Paragheminiar i jej córką, śliczną 18-letnii 
Ormianką, siostrzenicą dragomana poselstwa serb
skiego, Terhana. Obok woźnicy aiedz., ł służący, 
a nadto towarzyszyli paniom dwaj żanda.mi U stóp 
góry naraz wysunęło się jeienastu rozbójni rów 
w strojach albańskich i otoczyło powóz, — dwaj 
żandarmi, widząc, że ulegną przewadze i walką mo
gliby tylko panie narazić na niebezpieczeństwo, 
uciekli do miasta po pomne. Gdy służący chciał pa
nie bronić, został obity, poczem rozbójnioy oznajmili 
.m, że ią wzięte w niewolę. „Zdrętwiałyśmy z prze
rażenia*, opc "'ada.a pani Branzean: „zwłaszcza pa
ni Paragheminian, gdyż i tak była cierpiącą. Przy- 
wódzoa bandy, którego inni nazywali „kapitanem 
G orgi“, rozkazał służącemu i woźnicy powrócić do 
miasta ze starą damą i zameldować, co sie stało. 
„Dla czego uwolniono panią P8ragnomin.an ?“— py
tał korespondent. „Rozbójnicy chcieli początkowo 
zabrać nas wszystkie trzy, ale przywćdzca, wskazu
jąc panią Paragheminian, rzekł „Ta jest stara

i chora, za tę nam nie zapłacą, jeszcze w końcu 
gotowa aam zemrzeć... Gdy uwoln.ona, nieprzytomna 
prawie ze strachu, wracała do miasta, rozbóinicy, 
pomimo naszego oporu i płaczu otoczyli nas i za
wlekli w góry. Tu zbliżył się do nas kapitan Gior- 
gi, przeprosił grzecznie za to, że nas schwytał 
i rzekł: „Nie macie się czego bać, moje panie. Nie 
zrobimy wam żadnej krzywdy, dopóki nie będą nas 
ścigali. Chctmy tylko dostać za was okup, a potem 
was uwolnimy. Dopóki to nie nastąpi, uważajcie się 
za nasze siostry*. Z niesłychanym pospiechem na
stąpiła potem dalsza wędrówka do lasu. Mieli oni 
ze sobą wprawdzie i konie, ale wobec bardzo złych 
dróg nie można było wcale myśleć o jechaniu; mu
siałyśmy iść przez całą noc. Rano zatrzymali się, 
przez dzień odpoczywaliśmy, a w nocy puściliśmy 
się znów w dalszą drogę. — Kapitan wysłał list do 
naszych krewnycn i zażądał za mnie, jako za star
szą 10.000 funtów okupu, za moją młodszą towa
rzyszkę 15.000 funtów: po długich pertraktacyaoh 
obniżyli swe żądania do 10.000 fantów za obie. 
List ów zaniósł jeden z rozbójników, który zabrał 
tąkźe nasze listy i po kilku dniach powrócił z od
powiedzią. Posłaniec ten był całkiem bezpieczny, 
albowiem rozbójni y zagrozili, że nas zabiją, gdyby 
jemu stała się krzywda, albo ktokolwiek go śledził 
w drodze powrotnej. W przeciągu dwunastu dni 
naszegc pobytu wśród rozbójników, zmieniliśmy trzy 
razy miejsce naszego obozowiska w lesie. Nigdz.e 
nie było domu, nigdzie też nie rozbito namiotu. 
Rozbójnicy nie mieli ze sobą ani pakunków, ani 
nawet prowiantu. Tylko początkowo dostawałyśmy 
jakieś istotne pożywienie, potem musiałyśmy się 
karmić tuchemi chlefcami tureckiemi, znanemi pod 
nazwą galetty. Gdyby to długo potrwało, umarły
byśmy z głodu; chociaż mogliby nam dawać naj
lepsze przysmaki, a także nic bylypyśmy w stanie 
jeść*. „Było to dla pań jeszcze szczęście, żeście 
były we dwie*, zauważył korespondent. „Tak jest. 
Zresztą kapitan powiedział nam raz, że rozbójnicy 
nio uprowadzają nigdy jednej damy samej, by nie 
ucierpiała na dobrej sławie; zabierają przynajmniej 
zawsze jeszcze jedną ze sobą. Na brak grzeczności 
ze strony rozbójników uskarżać się nie moźemy 
Nikt nie śmiał num się narzucać, Byu nawet o nas 
troskliwi, często do śmieszności. Zgubiłam ręka
wiczki, — przynieśli mi tedy. dwie chustki dc owi
nięcia rąk, by się nie zbrudziły... Zazwyczaj rozma
wiał z nami tylko kapitan po grecku, albo po tu- 
recau. Inni zbliźaL1 się do nas tylko wtedy, g<j 
ich kapitan przysłał; zresztą trzymali się ol nai 
w oddaleniu Pomimo to spędzałyśmy czas w nie
opisanej trwodze. Modliłyśmy się i płakały dniem 
i nocą. Przez te całe dwanaście dni spałyśmy tylko 
pc parę godzin. Nocą szłyśmy w większej części 
a gdyśmy odpoczywały, nie miałyśmy odwagi za
mknąć oczu. Siedziałyśmy przytulone do siebi 
drżąc za hażdym szelestem; w dzień, gdy jedna 
zasnęła druga osuwała. Przez dwanaście dni nie 
zmiei :ałyśmy sukioD, ani bielizny, na chwilę nawet 
nie zdjęłyśmy pończoch i buetków. Nasze ihnstki 
do nosa już w pierwszej godzinie byłj przemoczon- 
od łez. Myłyśmy sobie od czasu do czasu ręce, ale 
twarzy ani razu, nie czesaiyśmy się także wcale. 
Dziewięć dni było gorącycn, a erzy dżdżyste. Ponie
waż przebywałyśmy ciągle na wolnem powietrzu, 
przeto snknie nasze tak przemokły, żb zdawało nam 
się, iż jesteśmy ciągle w wodzie. Byłyśmy przeao- 
nane, że umizemy w iesie ze strachu, z głodu, 
aioo z rąk zbójców. Raz bowiem przyniósł ktoś 
wiadomość, że śc ca nas wojsko, i postanowiono, — 
gdyby się zbliżyło, — nas zabić.

Rozbójnicy czcili kapitana Giorgi, jak jenerała.
C Iorg; jest mężczyzi ą o postawie wspaniałej i pię
kne1 twarzy, okolonej zarostem, Z ognistych jego 
oczu tryska odwaga, energia, a nawet przebije 
w nich dobroć. Rozkazywał podwładnym umiejętnie, 
a panuje między nimi niezwykła karność, — wy
konywają jego rozkazy z błyskawiczną szybkością 
i w milczeniu... Jedynym pakunkiem, jaki mieli ze 
sobą, była zupełna apteka. Kapitan jest jednocześnie 
ich lekarzem. Dawał raz temu, raz innemu, proszki 
i krople. Sa>n również często zażywał lekarstu i. 
W aptece tej nawet widziałam morfinę z etykietą 
z Darmsztadn... Muszę też zauważyć, że nam nic 
nie zginęło. Zgubiłam pewnego dnia mój woreczek 
z portmonetką i biżutorvą, jeden ze zbój óu znalazł 
i przyniósł mi — nie brakowało ani jednego pia- 
stra*. „Jakże panie zostały nareszcie uwolnione ?“ 
„Zbójcy postawili za warunek, żeby wręczono pie
niądze ich wysłańcowi, a w 24 jodnny po otrzy
maniu okupu mieli nas wypuścić, by mieli czas 
skryć się w bezpieczne miejsce. Musiano te wa
runki przyjąć i ufać ich słowu. Gdy pieniądze na
deszły, kapitan podzielił je, — sam wziął czwartą 
część sumy — 2.500 f., a resztę rozdał rozbójni
kom, tak, że ki-żdy otrzymał po 750 f. Potem pod
szedł kn nam, przeprosił za nieprzyjemności, jakie 
nam zgotował, pocałował każdą z nas w rękę i po
dziękował za cierpliwość naszą. Potem zo.fiżyii się 
inni rozbójnicy i każdy pocałował w rękę i podzię
kował. Następnie kapitar pożegnał nas, wziął ze 
sobą pięciu Indzi i oddalił się, a pięciu otrzymało 
polecenie odprowadzenia nas Było to wieczorem. 
Najpierw jechałyśmy przez cztery godziny, potem 
szłyśmy prawie bez przerwy godzin 14. Zbójcy za
rzucili nam na nasze suknie swoje ubranie, tak-, że 
nikt nie byłby poznał, żeśmy kobiety. W miarę 
jak zbliżałyśmy się do cela eskorta nasza zmniej
szała się, tak, że rano szedł z nami tylko jeden, a 
i ten niebawem pożegnał się, mówiąc: „Tędy drogc 
do Jałowy, ciągle prosto tą ścieżką*. Powiedział 

znikł. Pozostałyśmy same, a wkrótce byłyśmy w 
domu*. — Do opowieści pani Branzean dodaje ko
respondent, że ostatni zbójca, opuściwszy panie, ze
szedł do di 'iny, by kraść owce, przyczem został 
schwytany. Znaleziono przy nim owe 750 f., jakie 
na swoją część otrzymał z oknpu.

Głuchota psychiczna. Ubieglflj niedzieli obra
dował w Wiedniu kongres leuarzy chorób usznych 
Z dyekusyi naukowych, które Się na tym kongre
sie toczyły, bardzo oiekawą była także dyskuBya 
nad szczególnego rodzajn kalectwem, które otologo- 
wie (badacze chorób usznych) nazywają psychiczną 
głuchotą. Kalectwo to, obserwowane zazwyczaj tyl
ko a dzieci, polega na tern, że dziecko mające 
zresztą organa słuchowe całkiem normalne, z powo
du jakiegoś niedołęstwa umysiowego, czy też zabu
rzeń w nerwach odsyłających wrażenie do mózgu, 
nie potrafi wrażeń słuchowych na psychiczną wła
sność zamieniać, utrwalać i wiązać w pojęcia Na
stępstwem tego jeBt naturalnie niemota bo kto nie 
ma zapasu słów słyszanych, ten rit jest także w 
stanie nic md wić próoz kilku wyrażeń urywkowych. 
Zdaniem znawców, wada ta da się usunąć nio tyle 
za pomocą środków lekarskich, lecs raczej sposobem 
pedagogicznym za pomocą odpowiednich ćwiczeń 
słuchowych. Przy tej sposobności przedrtawił proi. 
Urbanowicz rzadki okaz psychicznej piechoty u oso
by dorosłej, damy 21-lstniej, która słyszała, myślałi 
i mówiła w języku rosyjskim, iranct ikim i niemie
ckim, atoli później wskutek nerwowej choroby słuch 
straciła.

Po bezowocnem wypróbować u rozmaitych me
dykamentów, zaczął ją prof. Urbanowicz uczyć 
słuchać a metoda ta wydełe wrale dodatnie rezul
taty. Takie ćwiczenie słuchowe zademonstrował pro
fesor podczas dysknsy- Szczególniejsze zainteresc
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wame wzbudzał >bjaw, że paoyenfka cnwytala wy
kazy, których przedtem ’iie rozumiała, natychmiast 
jeżeli ich użyto w innych kombinacyach i że zdol
ność słyszenia u chorej znacznie się podnosiła, sko
ro jej zapowiedziano, w jakim języku zamierzają do 
niej przemawiać. Tnny otolog dr. Heller wypowie
dział twierdzenie , że większa część wychowawców 
szkól dla głuchoniemych cierpiała pierwotnie tylko 
na głuchotę psychiczną, która wskutek zaniedbania 
kuracyi zamieniła się z biegiem czasu na kalectwo 
fizyczne Wobec tego należałoDy jego zdaniem obo
wiązkowo badać pod tym względem wszystkie dzieci 
przeznaczone do zakładów dla głuchoniemych.

Na Syberyi. Ponieważ wiele osób wybiera się 
z-j Lwowa na Syberyę w nadziei otrzymania ko
rzystnych posad przy budującej się Kolei syberyj- 
a^*eJ) przeto przytaczamy tu list isdnego z roda
ków naszych z Tomska, objaśniający stosunki tam
tejsze. List ten opiewa:

„O ile wiem, wiele osób wyjeżdża z kraju do 
3y jeryi, w ceiu poszukiwania posad przy budowie 

kolei syberyjskiej. Smutny los tych wszystkich, 
którzy przedsięwzięli tego rodzaju podróż bez upe
wnienia się napizód, czy i w jakim stopniu na
dzieje ich spełnić się mogą, powinien być przestro
gą dla innych. Napływ bowiem ludzi, zgłaszających 
eię ao zarządów kolei syberyjskiej jest tak znaczny, 
że w rzadkich tylko wypadkach przybywającym tu 
a nieposiadajijcym jakiejś wpływowej opieki udaje 
się otrzymać pessdę, zazwyczaj bardzo skromną i 
nieodpowiadającą nadziejom i ofiarom, z jakiemi 
połączone jest przebj cie tylu tysięcy wiorst i 
przeniesienie się w bardzo ciężkie warunki klima
tyczne.

Spotykałem tutaj nieraz na trzydziestornblo- 
wych posadach ludzi, którzy porzucili posady o wiele 
korzystniejsze, rachując na brak zdolnych ludzi w 
Syberyi, a widziałem i taki ;h, którzy, wydawszy 
ustatni grosz na podróż, ani ^osady nie znaleźli ani 
powracać za co do kraju nie mieli. W każdym zaś 
lazie jedynie Indzie fachowo, teoretycznie lub pra
ktycznie przygotowani do służby kolejowej, mający 
po at kilkr kolejowej służby, mogą liczyć na zna
lezienie tu skromnych posad, a i tej kajegoryi lu- 
uziom wielką oględność w przesiedlaniu się na Sy 
bir zalecaćby wypadało,

Kolej zachodnio-syberyjska, mająca swój za
rząd w Czelabińsku, jest prawie wykończoną, posa
dy wszystkie obsadzone.

Pociągi duchodzą do Kriwoszczaki, gdzie bu
dują oardzo kosztowny most żelazny na rzece Obi. 
Po za rzeką Obią, przez którą trzeba jię przepra
wiać ua promie, pociągi dochodzą do Bołotnoj i do 
tej stacyi ruch pasażerski dosięga, acz! olwiek z Cze
labińsk) bilety sprzedają tylko do Kriwoszczaki. 
Pociągi służbowe kursują do Krasnojarska i przy 
protekcyi aż do tego miastu wagonem przedostać 
się można.

Budynk; stacyjne są bardzo skromne, a nawet 
n? linii zaehodnio-syberyjskiej jeszcze całkowicie 
uio wykończone, i wiele bufetów, zwłaszcza tak 
zwanych herbaciarni, mieści się w tymczasowych 
czopach fckLconyeh z desek. Pociągi pasażerskie 
kursują 8 razy tygodniowo: w niedziele, we wtor
ki i czwartki, chodzą bardzo powoli, i zatrzymują 
się długo na każdej sta jyi i przystanku. Drożyz ,a 
W bufetach stacyjnych wielka. Należy podróżować 
2 własnymi przyborami do sporządzania herbaty i 
zapasami wiktuałów. Wreszcie po siacyacu wło- 
ściunhi sprzedają świeże i przegotowane mleko w 
butelkach, niezłe pieczywo, rozmaicie przyprawiane 
ryby i mięsiwo, co ułatwia prowadzenie własnego 
gospodarstwa w wagonie.

Dc Tomska przedostać, się można z Kn- 
woszozaki bardzu wygodnie na pal ostatku. Niestety 
parostatki kursują dośo nieregularnie, częstokroć 
przychodzi długc czekać na brzegu, oez- dachu nad 
głową, cc zwłaszezr dla ludzi podróżujących z ro
dzinami przedstawia, wielkie nieoezpieczeństwo, noce 
Dowiem są nadzwyczaj chłodne, a dnie zdarzają się 
gorące.

Z Tomska do Irkucka podróż jest bardzo ko
sztowna, odbywać ją trzeba końmi. Kto jedzia z ro
dziną i oagażami, temu wypada w Tomsku nabyć 
t. z. tarantas, aby uniknąć ustawicznego przesiada
nia się 1 przekładania bagaży. Taki tarantas, dość 
mocny by mógł wytrzymać podróż, kosztuje od 180 
do 180 złr. Sprzedaje się go zwykle po przybyciu 
n« miejsce ze znaczną strata. Wagony na kolejach 
syberyjskich niezmiernie wygodne, najnowszych 
konstrnkcyi.

Wagony S-ciej klasy wszystkie urządzone jako 
sypialne, tas, że mając z sobą pościel, muina po- 
lróżować stosunkowo dość wygounie, nawet 3-cią 
klasą. Natomiast bilety są dość drogie, ponieważ 
taryfa strefowa nie jest do tej pory stosowana na 
syberyjskich kolejach.

Zatrzymywanie się w hotelach jest niezmiernie 
kosztowne i połączone z niewygodami wszelkiego 
rodzaju, gdyż hotelowi przedsiębiorcy tutejsi trzy
mają się tej zasady, aby za jak najwyższą cenę dać 
i tk najmniej wygód. Za każdą sztuk , pościeli i bie
lizny niemal za każdą posługą wypada płacić od
dzielnie ; widocznie utrzymujący hotele pragną przy
uczyć publiczność do podróżov°nia z własną pościelą 
i do obywania się bez posług, aczkolwiek służba 
hotolowa pielęgnuje bardzo starannie obyczaj doma
gania się napiwków.

Z dorożkarzami należy się godzić przed ko
rzystaniem z ich Uołng, gdyż wymagania ich stoją 
w odwrotnym stosunku do wygód, jakie zapewniają 
pasażerowi ich arcypierwotne ekwipaźe,

O ile m. się zdaje, dla ludzi przedsiębiorczych 
z pewnym funduszem, przedsiębiorców, handlowców, 
chcąeycn i mogących pracować na własna rękę, jeot 
tu dość znaczna szansa powodzenia. Angażując atoli 
kapitał, należy być bardzo oględnym i starać się 
nprzednio dokładnie poznać miejscowe stosunki, 
inaczej łatwo można się stać ofiarą sprytu miejsco
wych aferzystów, pomiędzy Którymi znajduje się 
znaczna, Darazo znaczna liczba rraelitów. Pewna 
ich część urodzona tu lub v Losy i, przyjęła nrawo 
sławie i nie umie wcale mówić źa gonem. Niemniej 
zowią się oni sami żydami, zachowali i typ ze
wnętrzny i zdolności rasowe.

Główny hotel tutejszy „Europa11, urządzony 
dość nie po europejsku, dzierżawiony jest przez izra
elitę nazvwającego się Ickowiczem i prowadzony pod 
jego firmą Wielu też utrzymujących tik  zwane 
pokoje umetiowane jest tego samego pochodzenia. 
Zdaje mi gię) że rozumnie, racyonalnie prowadzone 
interesa hotelowe mogłyby liczyć na stałe powodze
nie- Meble tu są bardzo drogie; myślę więc, że 
stolarze i t,apjc rzv robiliby dobre interesa. Skóry 
na futra Wysyłają dla wyprawy do Moskwy i in
nych miasl R.osyi europejskiej. Przypuszczaćby więc 
należało, że zdolni i w odpowiednie fundusze za
opatrzeni białoskóraicy mogliby tu pracować z ko
rzyścią.

Przedewazystkiem atoli należałoby zbiorowemi 
ulami utworzyć w Syoe-yi ajentury handlowo-prze
mysłowe. One jedynie n iogł,yby drobniejsze kapitały 
ochronił od zatraty i n łat wić wymianę towarów sy
beryjskich na produkty przemyanj zachodniego. Po- 
nieważ drzewo jest tu dość tanie i wyborowej ja
kości, przetc prolfikeya różnych wyrobów z drzewa 
'fcogłaDy się także dobrze opłacać.

Przemysł i handel powinien brać w rachunek

przypuszczalnie szybkie zaludnienie się Syberyi, ruch 
bowiem przesiedleńców przybiera ogromne rozn^ary 
i dziś już dochodzi setek tysięcy osób.

Deficyt Stanów Zjednoczonych za ubiegły 
rok budżetowy, który kończy się tam W dniu 30 
czerwca, wynosi 25 i pół milionów dolarów, to jest 
około 60,000.000 reńskich.

Piechotą z Wiednia do Berlina wybrało się 
pięciu ludzi. Trzej ustali w drodze, a do celu do
tarli dwaj, niejaki Antoni Haokl i nauczyciel tańców 
Eichtinger. Pierwszy przebył tę drogę w 143 go
dzinach i 47 minutach, drugi przybył do Berlina o 
7 minut później.

Walny zjazd Kółek rolniczych. Ho Rzeszowa 
zjechali się tego roku członkowie i orędownicy roz
wijającej się u nas coraz lepiej instyiacyi Kółek 
rolniczych i rozpoczęli we środę obrady. Zjazd jest

który z procesyą z cerkwi wystąpił naprzeciw zoil- 
żającej się procesyi z parafialnego kościoła ze Skały 
i brał udział przez cały czas uroczystych ceremonii 
poświęcenia. X. S.

Z Podhajec nam piszą: W naszem mieść ir 
istnieje od kilku lat Tu^arzysuwo „Przyjaciół dzieci11 
które za staraniem pani slarosciny M. Sokołowskiej 
jako przewodniczącej i pani M. Stobieckiej burmi- 
strzuaej znakomicie się rozwija. Te szlachetne panie 
przy współpomocy miejscowej inteligjncyi i miesz
czaństwa przyczyniają się znacznie do ulżenia przy
krej doli ubogiej dziatwy. W bieżącym roku zebrano 
ze składek, kwest, wieczorków i ofiar dobrowolnych 
326 zł. 72 ct . , z któ./ch obdzielono do 150 ubo
gich dzieci obuwiem, ubraniami i przyborami nauko
wymi. „Bóg zapłać I1 im za szlachetne trudy.

Chiński wicekról LuHung-Czang doświadczył 
w tych dniach dobrodziejstw p-omieni Roentgena.wcale hczny, a ucze-tn.czy w nim między innymi ks. w  £  .. * ńaki * ^  trzał d lewe

arr,vhiRJrnr> orm iański Lssakowioz. Wnp-nlfl reDrazon- i J x « . . . ,arcybiskup ormiański Issakowicz, Wogóle reprezon 
tantów duchowieństwa zjechało się wiele, liczne sa 
też zz3tępy obywatelstwa. Jest także kilkunastu po
słów. iSjazd zagaił prezes Tow. Kółek p. Augustyno
wicz, poczem naczelnicy miasta i powiatu serdecznie 
powitali swych gości. Sekretarz towarzystwa dr. 
Dulęba zaznaczył z zadowoleniem ogólne uznanie dla 
instytucyi, ale do pra ydziwie skutecznej działalności 
jej potrzeba, ażeby społeczeństwo zrozr miało poży
teczność kółek rolniczych i zamiast popierać prze
mysł i handel żydowski, z większem zaufaniem 
zwracało się do Kółek. Potrzebnem również jest dą
żyć do rozwinięcia handlu ne większą mź loląd 
stopę, przeprowadzać dalszą organizacyę drobnego 
kredytu  zakład ać powiatowe składy, a rolnictwu

oko, a kula ugrzęzła w kości czaszkowej. Lekarze 
z Charlottenburgu zbadali za pomocą promień. X  
dokładnie miejsce, w którem znajduje się kula 
i wk-ótce odbędzie S i operacya.

Zmarli. W Łucku, w guberni wołyńskiej, zmarł 
Wincenty Korwin Piotrowski, b. marszałek szlachty, 
ojciec ze mej powieściopisarki i aktorki p, Gabryeli 
Śnieźko-Zapolskiej. — We Lwowie zmarł Wilhelm 
Lubien, adj mkt sądowy

Stan powietrza. T. 0 9 rano + 1 3  R , w poł.
17 R. Bar. 762, Nieruchomy. Pogoda

Szczeńcie w nieszczęściu. Marcowy kawaler 
ma oczywiście pi mą Pawiową za gospodynię.

Tam do dyabła I -— woła kibdyś pan — wsa-
pospieszać z pomocą przez coraz skuteczniejsze lu- i ■hlem cygaro do ust zapalonym koń, um.
stracye i pouczania przez instruktorów wędrownych.

Prof. Sfcefczyk z Czernichowa podniósł jako 
rzecz wymcgającą koniecznej zmiany, iż sklepiki 
kółek zakupują en gros towary u żydów, a to prze
cież zadaniem Kółek nie jest Domagano się takżs 
ustanowienia płatnych lustratorów powiatowych, co 
jednak nie zyskało ogólnego uznania. Po przyjęciu 
do wiadomości sprawozdania zarządu, zamknięto 
pierwsze posiedzenie zjazdu.

Nałogowy Żonobójca. Jan Schmalegger posia
dał w iSfcyryi niewielką posiadłość ziemBką, na któ
rej żył szczęśliwie z żoną swoją Maryą z domu 
Pugger. Po kdkoletniem pożyciu stanęła na jego 
drodze Marya "Weinsieb i zdołała posiąść miłość 
S shmalegge/a. Stosunek ich trwał rok blisko, ukry
wany przed oczyma legalnej żony. Ponieważ jednak 
buchająca się para nie ograniczyła się na plato- 
nicznem pojmowaniu stosunku i wnet już spodzie
wać się należało katastrofy, legalna żona wydała 
się Sehmaleggerowi zawadą i... imarła, W  kilka 
miesięcy ożenił się Schmalegger z Maryą Weinsieb, 
która w nagrodę za logalizacyą nielegalnego dotąd 
stosunku, obdarzyła go w dzień ślubu żywym ro
dzaju męskiego prezentem

W trzy lata po ślubie sprzedał Schmalegger 
swa. posiadłość z mską. Częścią gotówki spłacił 
długi a za resztę kupił sobie we Wiedniu skład 
węgla i drzewa. Dobrze mu się tu wiodło. Dwu 
chłopaków, jeden z pierwszego, młodszy z drogiego 
małżeństwa ełnwało się dobrze a interes szedł zna
komicie, tak, że ScUiEalegger musiał wziąć sobie do 
pomocy dawnego znajomego ze Styryi, niejakiego 
Aimera. Tymczasem około połowy maja wpadło Ma
ryi Schiaale&ger w oko częste ulatnianie się męża 
z domu i w.doczna niechęć do przepędzania z mą 
czasu. Schmalegger znajdował s;ę znowu pod wpły
wem miłości do niejakiej Katarzyny Mille. O sto
sunku między nimi wiedział w domtl tylko Almer, 
a żona dowiedziała się dopiero znacznie później, po
mimo, że Katarzyna Mille mieszkała w tym samym 
domu. Nie mojiąc zaś tuż pod swym bekiem znieść 
pobytu rywalki, wymogła na mężu, że Katarzynę 
z aomu swego „sunął.

Wnet sprzykrzyła się obojgu kochankum ta 
rozłąka, przerywana oI czasu do czasu krótkot-wałymi 
odwiedzinami. Postanowiono usunąć z drogi prze
szkodę w osobie Maryi Schmalegger za pomocą tru
cizny. „ Będziesz mi prowadzić gospodi rstwo“ — pi
sał w tym czaoie Schmalegger do Katarzyny — „gdy 
ona umrze, i będziesz nosić jej piękne suknio, htó 
rych po niej dużo pozostanie". Dnia 27 maja za 
siedli Schmaleggerowie z dziećmi do objadu, w któ
rego menu znaj do we ło się mięso, zaprawione arsze- 
nikiem. Marya zjadła go większą ilość a dzieciom 
dała po kilka kawałków. Schmalegger patrzył na 
to, jak dzieci spożj wały truciznę, ale nie chcąc się 
zdradzić, nie mógł tema przeszkodzić. Na skutki 
nie długo czekano. Matka i dzieci do3tały wymio
tów i straciły przytomność. Przywołany lekarz, za 
pisał środki, które chorych przywróciły do życia. 
Chłopcy ozdrowieli zupełnie, ale matka nie przyszła 
już do zdrowia, a Schmalegger pisał do kochanki: 
„Ona jest chorą; to już nie potrwa długo, ona 
umrze". Rzeczywiście nudności i gorączka trwały 
.eszcze dni kilka, wreszcie dnia 4 czerwca umarła 
Marya Schmslegger o godzinie 11 przed południem.

Po v igrzebie, na który przybyli lodzice zmar- 
łej, sprzedał Si i aa. "gger awój handel węgli dotych
czasowemu wspólnikowi. Cena kupna była bardzo ni
ska, bo Almer, będąc przypuszczony do tajemnicy 
otrucia, skorzystał z tej okoliczności przy płaceniu. 
Schmalegger tymczasem postanowił opuścić miejsce 
po. ełnienia zbrodni i przygoto vał już wszystko do 
idji zdu, kiedy tuż przed samem wyjściem z domu 
został aresztowany wraz z Katarzyną Mille. Domy
śli! się naturalnie, o eo chodzi policyi, i na jakich 
podstawach pizedsięwzięła ona jego aresztowanie 
W przesłuchaniu przyznał się do zbrodni i pobudek 
jakie skłoniły go do jej spełnienia. Policya jednak 
nie potrzebowała już tego do pewności o tern, kto 
tę zbrodnię popełnił. Po wykryciu trucizny we wnę
trznościach trupa Maryi Schmalegger i przesłuchaniu 
wielkiej liczby świadków doszła do przekonania, że 
sprawcami zbrodni byli kochankowie. Nie uszedł też 
j sj czujności i Almur, któ.y ws^ółwieaze w zbrodni 
wyzyskał dla swego materyalnego położenia.

Skała iiad Zbruczem W dn:u 29 czerwca 
b. r. w uroczystość św. Piotra i Pawła odbyło się 
w Cyęanaoh poświęcenie kamieniu węgielnego pod 
budującą się kaplicę obrz. łac. Ceremonii w za
stępstwie słaoego i podeszłego wiekiem kB. pro
boszcza ze Skały, dokonał czcigodny ks. O. »tani- 
słav Tyczka, superior 00 . Misyonarzy z Jezierzan. 
W długim' przemowie, poprzedzającej ceremonie po
święcenia, wypowiedzianej z serca i do serca tysią
cznego ludu obu obrządków, przedstawił ks. supe
rior dobrodziejstwa, jakie spływają na nas z miejsc 
Bogu poświęconych a stąd, jak je czcić i szanować 
należy, a następnie zachęcił lud miejscowy do wy
trwałości, aby mimo wielkich trudności, na jakie 
są wystawieni, rozpoczęte dzieło Boże w całośoi do 
skutku doprowadzić.

Tu rzeczywiście należy się wielkie uznanie 
mieszkańcom obrz łac. w Cyganach, którzy widząc 
potrzebę wybudowania n siebie kościoła do ostate
czności się wysilają i co kto może składa w ofierze, 
a jakkolwiek znikąd pomocy nie mają zapewnionej, 
podjęli się o własnych riłauh budowy kaplicy, któ
ra kosztować będzie około 5 tysięcy złr., a nawet 
grunt pod budowę ofiarowali.

Zaiste gorliwość taka na chwałę Bożą pośród 
maluczkich i takie poświęcenie się godne są pochwa
ły i poparcia. — T.rzykład zaś pięknej jedności o- 
kazał miejscowy proboszcz gr. kat. ks. Chlebowicki,

— A, mój Boźel — trapi iię troskliwa o pana 
Pawłowa — dobrze jewcze, że pan to spostrzegł 
odraza t...

Maszyna do pisania.
Gapski. Kupiłem sobie maszynę do pisania, 

zwrócę ją jednak, gdyż nie jestem * niej zado
wolony.

X. A to dla czego ?
Gapski. Ponieważ ona nie pisze ortograficznie.

Z teatru. Dziś w piątek nie będzie przed
stawienia. W  sobotę (w teatrze letnim) dwunasty 
gościnny występ M. Frenkla „Flirt", komedya w 3 
aktach Michała Bałucfciego. W niedzielę (w teatrze 
letnim) 13-ty gościnny występ Mieczysła va Frenkla 
„Polowanie na zięciów", komodya w 4 aktach La- 
bicha i Delacour. W poniedziałek (w teatrze letnim) 
14-ty i przedostatni gościnny występ Mieczysława 
Frenkla (na ogólne żądanie) „Porwanie Sabinek", 
komedya w 4 aktach Fr. i p. SchontLanów.

Literatura i Sztuka^
Z teatru. Wczorajszy Łapiszewski w „Cie

płej wdówce" Bałuckiego tak, jak go grał p. Fren- 
kel, był prawdziwie świetny. Był to szlachcic nie- 
tylko jowialny i komiczny, lecz pod wieloma wzglę
dami typowy. Ma on dwie córki bez posagu, zanadto 
już dojrzałe i sam obraca się wśród kłopotów pie
niężnych — toż nie dziw, że musi być zapobiegliwy, 
a resztki zdrowia i czerstwego wdowieństwa znie
wolony jest uważać za mogący się procentować 
jeszcze kapitał w brakr, gotówki. Swoją drogą na
tura to szczera, a lekkomyślna aż do dzieciństwa. 
Tak pojął Łapiszewskiego Frenkel i odtworzył cha
rakter konsekwentnie, a grał z rozmachem znako
mitego komika.

Z prawdziwą przyjemnością podnosimy grę p. 
Żelazowskiego w roli Antosia malarza, grę tryska
jącą humorem, swobodą i cyzelowanym artyzmem, 
mimo, że postać samą rysuje autor zauadtu czasem 
jaskr , rem barwami, daj°c jej podkład kawiarnia
nej rubaszności.

P, Wostrowski grał po raz pierwszy barona. 
Jest to postać charakterystycznego łowca posago
wego, a więc sięgająca po za zakres ról, które do 
tego czasu były wyłącznym udziałem tego młodego 
artysty. Próba w ogóle wypadła dość szczęśliwie, 
ale nie zdaje nam się, aby tego rodzaju role były 
odpowiednie dla talentu p. Wostrnwskiegc — ta
lentu o lirycznym kolorycie, w którym nie zawsze 
co prawda przebija się szczery kcent dramatyczne
go uczucia, ale Który posiada wiele danych, aby się 
iuz jął, zmężniaj i dkrysi-afizował nie naginając się 
do kreacyi łatanych sẑ uczn’ i podpieranych jedynie 
aktorską rutyną.

Pan Tarasiewicz małej roli jednego z konku
rentów do ciepłej wdówki nie opanował pamięcią 
i wikłał się ciągle w dyalogu, który stracił przez 
to na swej żywości i charakterystyce.

O pani Benzowej w roi. naiwnej Feli, nic 
więcej nie możemy powiedzieć nadto, cośmy już 
przy poprzednich dwóch debiutach tej artystki nr. 
tern miejscu powiedzieli.

Dwie dojrzałe córki Łapiszewskiego starannie 
odegrały pp. Otrembowa i Biernacka.

Wyborna gra w dawnych swoich rolach pp. 
Cichockiej, Chmielińskiego i Galewskiego dopełniła 
całości przedstawienia, na którem się dość licznie 
zebrana publiczność doskonale bawiła.

Iks Ypsylon.
* Mody paryskie. Ostami numer tego pisma 

z dnia 1 Im. zawiera mnóstwo rysunków najnow
szych strojów i toalet, a między innymi kilka wzo 
rów najnowszych rękawów, w których — jak to już 
wspomnieliśmy — nastąpiła reforma. Prześlicznie 
wygląda ryoina na kartce tytułowej, przedstawiająca 
kostynm angielski i elegancką flakr ę dla młodych 
panien, oraz wielkie tableans na stronicach czwartej 
i piątej. Dalej znajduje się „Przegląd mód“, bardzo 
cenny artykuł o „Zarządzie domowym11, opis rysun
ków zawartych w numerze i część literacka. Z za
dowoleniem podnieść musimy, że Mody *pa/ryskie 
rozwijają się coraz bardziej, zyskują sobie coraz 
więcej czytelników i wypierają z kraju pisma nie
mieckie. Przypominamy, że pri “umeratorowie Prze
glądu mogą p-enumerować M«dy paryskie po cenie 
zniżonej 90 ct. za kwartał, 1 zł. 80 ct. za pół roku. 
Prenumeratę należy nadpłacić wprost do admini
stracji Mód paryskich we Lwowie przy ulicy Ły
czakowskiej 27.

Glosy publiczności.
„Śmigusa" numer ostatni z dnia 1 lipca od

znacza się przede wszy stkiem wybornemi rysunkami 
Brunona. W szczególności rysunek p, t. „Jak ras 
nazywają kobiecy" tryska nadzwyczajnym humorem 
i przynosi zaszczyt prawdz;wy rysownikowi. Wogóle 
cały numer 13-ty zapełniony jest wybornym' wier
szami i utworami prozą, a wszystkie sprawy bie- 
źąoe są humorystycz: tie omówione.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 1 linoa.

(Z.) Dz i  przypadał do wypłaty kupon 
pół oozny wielu walorów, których kur~ zatem 
rachunkowo zmniejsza się o wysokość kuponu. 
Zazwyczaj tałrie obcięcie kursu wpływa ko
rzystnie na giełdę, gdyż w zwykłyon warun
kach akoye po odpisaniu półrocznego kuponu 
okazują tendencyę wyrównania knrsn do da

wne, wysokości, a ozęsuo się zdarta, że w cią
gu jednego lub dwóch ĆCui walor uzyska swój 
dawny kurs ta t, jakby wł&ścicęl woale nie 
pobrał półrocznego procentu. Dziś tylko kole
jowe walory okazywały tę tendenoyę, gdyż wi
doki na dobre żniwa i zwiększenie się przez 
to ruchu towarowego działają wciąż podnieca
jąco. Natomiast akoye bankowe spadły w kur
sie, a także przemysłowa papiery, z wyjątkiem 
akoyj fabryki broni, okazywały tendencyę zniż
kową. No targach zagranicznych było dzi' 
usposobi mit' również słabe, tylko o renty był 
wielki popyt w Berlinie.

Skutkiem zawarcia kartelu naftowego, pod
niosły się ceny nafty o l ‘/i zł. na centnarze 
metryoznym.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 35025, węg.erskie 378-25, 

Anglobanki 156-—, Umony 284-25, Bfnkye-ei- 
ny 265-—, Łanderbanki 249-—, Ludwik1' 217-50, 
Cziemiowieokie 286-50, Elbethale 273-50, Rbuti 
papierowa 101-35, srebrna 101-45, austryaok. 
złota 122-75, austr. renta wal. kor. 101-15, wę
gierska złota 122-45, węgierska renta wal 
ko*. 99-05, dukat 5-65, 2C-frankówka 9-51 Vai 
marki 11-75, ruble l-263/4.

ilegramy „Przeglądu1*,
Berlin 3 lipoa. Parlament niemieoki przy

jął w trzeciem czytaniu ustawę o sprzedaży 
ma-garyny, poczem kanolerz ks. LoLenlohe w 
imieniu cesarza odroczył sesję.

Rzym 3 lipoa. Na wczorajszem posiedze
niu parlamentu oświadczył sekrew z stanu dli 
spraw zagranicznych Dunin, że ahoya przed 
sięwzięta przez mouarstwc w sprawie kreteń- 
skiej może doprowadzić do uspokojenia ludno
ści tej wyspy.

Imbriani ośwndckiył , że dypłomatyoznr 
akcya jest niedostateczną i atakował przy tej 
sposobności namiętnie Austro-Węgry, za co go 
prezydent wezwał do porządku.

Następnie dokończyła izba o&rijdy nad 
budżetem.

Paryż 3 lipca. W  toku wczorajszej debaty 
nad reformą podatkową występował były mini
ster R,ouvier energicznie przeeiw projektowi 
zaprowadzenie podatku od renty i nizw ii ten 
projekt bezprawiem, które narazić może k^aj 
na wielkie niebezpieczeństwa

Paryż 3 lipoa. Dc „ A-encyi Havasa“ do
noszą z Krety, że wojska tureckie rczpoozęty 
na nowo offensywę i starały się osaczyć po
wstańców zebraryoh między Kissamo a Salino. 
Po krwat?ej walce odparli jednak powstańcy 
Turków. Obie strony poniosły znaczne straty.

Między chrześcijańskimi deputowanymi do 
kreteńskiegu zgromadzenia narodowego przewa
ża zdauie, iż naloty im złożyć mandaty, a ca
łą władzę powierzyć komitetowi powstańcze
mu, któryby działał w .mienia całej ludności 
Krety.

Ba -celona 3 lipca. Policya tutejsza uwię
ziła dwóch wybitnych anarohistów, z któi 
jeden jest przeł iżorym klubu ślusarzy, a dru
gi był dawniei przełożonym klubu woźniców.

Londyn 3 lipoa. w  izbie niższej oświad
czył sekretarz stanu Curzon , że rząd angiel
ski nie myśl' obeonie podejmować inicjatywy  
celem zi 'osienia systemu premii od wyrobu 
cukru.

Rz, bi 3 lipoa. Na wywody deputowanego 
Fortisa, iż należałoby ulepszyć traktat trój- 
przymierzowy, oświadczył prezes gabinetu Ru- 
dini, że jeżeliby uznano potrzebę tego, to 
nic nie stoi na przeszkodzie, by to uczynić w 
poiozuaiieniu s sojusznikami Atoli zapewni! 
Rudini, że trójprsymierze zabezpiecz* obecnie 
zupełnie interesa włoskie i nu me powodu 
przypuszczać, jakoby istniał zamiar zmiany 
traktatu, ne, któ-ym op.ora się ten sojusz

Konstantynopol 3 upoa. Wczoraj rozlepio
no n t uli cech Stambułu plr.katy w tureckim 
i ormiańskim języku, w- któryon znajduje się 
ustęp następujący: „Kochani bracia! Niech 
was nie odstraszają oki ncieństwa, popełniane 
przez rząd! Tanże Bułgarzy pod Midhsten] 
baszą znosili wiele bezprai. i, a przeo.eż dobili 
się swobody".

Znów aresztowano y ielu Ormian
Kurdowie w Waaie i w okolicy wypra

wiają znów rzezie i dopuszczają się ribunków.
Donoszą, że znów gromady Ormian prze

szły przez granicę perską.
Mówią, że Porta zgodziła się na obie pro

ponowane pi zez ambasadorów koncesje dl* 
Kretenozyków.

Lada dzień ma być ogłoszony odnośry hr- 
man snłtańskń

HOTEL ZORŻ*
Lwów — Plac Maryacki,

Przyjechali dnia 2 lipes. St. Wysocki z Ja 
sienicy. B. hr. Steck' z Nadycza. J. ks. Lubomir
ski z Rozwadowa. A. Cielecki z Porębowy. O. Ho- 
rodyński z Romanówki. E. Hobicht z Żelechowa

**i« tr*ezew ie . Dowiaduję się, żt n u  p r o w m -  
e y i  p  i j a w i la  s ię  f i r n  a  f<n ug r a f i e  Ł »m Dtułc 
j§w  się J .  M « « n e , f * t » « r « f  * e  L w  »w& Oiwitd- 
rz»nj niaiejszem, że z ową fira % n o j~  od r- IS SiS  w e  
L w o w ie  i s t n i e j ą c a ' f i r m a  w iadnyr sto maku nis 
pozostsje.

Z wysuklem poważaulsm
D A V 7 I 1 ’  

fotograf we Lwowie przy ulicy Pańskiej 1. 5. 
a  i j n m a n r 1 a

k o K  z a lo z e n la  1 8 5 * ,

Dom bankowy i  kantor wymiany 
pod firmę:

August.  S c h e l l e n b e r g  i S y n
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1. w gmaenu 

dyr. gal. Tow. kredytowego zuluskiego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery w ar
tościowe i losy tak krajowe juk i zagra

niczne oraz

Losy na sp łaty miesięczne
pod -Js najkoraystoiejzzami warunkami.
Wydawnictwo gazary losowań „Nadzieja" pre

numerata roc-ina z1. 1-70, na prowincyi zł. 1 '80-

KU.

Wiedeń 2 lipca. Nouowama wiousor«,®. 
Kredyty 350-25, w igierski® kredyty 379 00 su- 
gloBiinl 156.2? oanhwerein 265.50, u^onbaŁi 
284-—, Ifcadarbank 249 00, staatsbahnv 358.00, 
lombardy 102.75, elbotks.1- 275.00. akoye tyto
niowe 168.50, rinn. 232,00, alpiny 77.70, rsnśft 
LdsjorrA 101.45. węg. renta złota —.— , ausk, 
ram Jtcronn? —.—, losy turecka 52.70, węg. 
rant* kopoam 39.20, arniki 58.77, ruble 127.— .

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH
obowiązujący r dniem I mąja 189f (cza- Lodk.-eoropąisli).

Do Lwowa przy
chodzą

P o c i ą g i
pospieszne I osobowe

H O TE L EUROPEJSKI.
ALBERT SZKOWRON i Spółka.

Lwów — Plac Ma yacki.
, Przyjechał’ dnia 2 lipca. H.-. Z. Plater z Mosz- 

kowa. L. Milkiewicz z Olejowa. De Scheibenhof z 
Mostów. H. Sokoluicka z Wołynia. A Paulo z Brze- 
ian. E. Ciszewski z DuDic. B Ruainciri z Kijowa. 
Dr. F. Łuczkiewicz z Wiednia. Dr. L. Jukliński 
z Koma-na. M Radw-.ńska z Rozuois J. Noriller 
z Royeredo. J . Walter z Wiodnia. J  Korzeniowski 
z Bonów.

N A D E SŁ A N E .
Rubryka ta nie pochodzi oc Redancyi, nie bierze 

ona sa liii, na sńbif żadnej odpowiedzialności.

Zakład wodoleczniczy MARJLWKA 
LWÓW, rogatka łyczakowska (przy 

kolei elektr.) wgodz. 9 rano, 2 ]/, i 7 po poł zMa- 
rjówki do rogatki, zaś o 3 */, od rogatk’ do Ilarjówki

h i .  J O N A S Z
łom 8r«®ls@wy I kantor w 

we Lwowie, ilioa Jagiellońska 1. 3.
•sspsjei i epraedair wizelHo papieiy irartofefo-',^ 
lasy i sonaty po najtafewsyK Jpnw*- daonsyjF

Ę S fr  - m g
na 3  pr. losy austr. Zakładu kred. ziem. I I  e misyi 

po 1 zł. 75 ct. wraz ze stsmplem,
Ciągnienie dnie 6 lip 3* r. b.

Główna wygrair k o r o n  1& vO »C
Prr zamówieniach z prowincyi oprasan się o Sc 

cacnie 2i> ct. na portoryun.
Uprana eif o łaskawe wczesne zamówienie gay 

zlecenia na 2 dni przed ciągnienler z powodu wyćscip 
nia u j m :  nie mogłyby być wykonane.

Z Berlina i 
Z Kr»ł owft Wiednia i 

W r jław ia .
Z Warszawy .
Z Maszyny - Krynioy 

przez Tarnów f )  od 
X czerwca do 30 wrze
śnia *) od 25 czerwca 
do 15 września . ,

Z Maszyny - Krynicy 
przez Rzeszów .

Z Maszyny Krynicy 
przez Przemyśl , 

Mszany d. przez Tarnów 
Z Rozwadowa i Nadbrze- 

zia przez Dembicg 
Chabówki przez T ar

nów . . . .
Z Chabówki przez Rze

szów .  :
Z Chabówki przei Prze

myśl •
Z Rawy ruskiej przez 

Jarosław  ,
Z Krosna, Iwonicza, Ry

manowa, Sanoka przez 
Przemyśl 

Z Mezo - Laborcz i Pe.
sztu przez Przemyśl 

Z Łi a w oczne go, Pesrtn.
Jttiskoicza^ Mankaczr , 

Z  Hrebenowa, tylko od 
10 lipca do 3l-go sier
pnia „

Ze Skolego i Stryja * )  
ze Skolego tylko od 
i  maja do 30 wrześn. 

Z Stanisławowa przez 
. . . .  

Z Chyr o w a przez Stryj 
Z Suczawyi Husłatyna, 

Kdro3mezU, Słobody, 
rungurs., Berbomethn, 
Gzndyna, Rad owiec, 
Kimpoiungn, Bukare
sztu i Jasa  . .

Z Sucz&wy, Ozortkowa, 
Kordsmezb, Kałusza, 
Sopowa, Bukaresztu i 
Jasa • . ,  .

Z Suczawy, Radowiec, 
Berhometu i Ozudyna 
kaid . poniedziałku), 
Peczeniżyna 

Z Suczawy Husiatyna, 
Kałusza, ,Nowosielicy, 
Czudyua każdego po
niedziałku Radowiec, 
Kimpolungu, Bukare
sztu i Jas." . ,

2 Sokala i Jarosławia 
przes Raw ę rusk|,

Z Bełżca ,  . ,
Z PodwoJoczysk i Bro

dów na dw. Podzamcze 
Z Podwołoczysk i Bro^ 

dów aa dworz. główny 
Z Brzucho wic od 1 maja 

do 21 czerwca i od 15 
sierpnia do 6 wrześn. 

Z Brzuchowic od 26 
czerwca do 14 sierpn, 

Z Janowa * )  przez cały 
rok, f )  tylko od 16 
czerwca do 31 sierpn. 

Z Janow a tylko od 1 
m aja do 15 czerwca i 
od 1 września do 30 

kwietnia . .

Ze L^ow* odcnc 
dzą do:

Krakowa, W iednia,W ro
cławia, Berlina . i 

W arszawy .  •
Muszyny-Krynicy przes 

Tarnów *jty lko od 1-go 
czerwca do 30 września 

Musz.-Kr. przez Rzeszów 
Muaz.-Kr, przez Przem. 
Rozwadowa i Nadbrzezir 
Chabówki przez Tarnów 
Chabówki prsez Rzeszo*. 
Chabówki prz; Przemyśl 
Rawy r. przez Jarosław 
Chyrowa, Sanoka, Iwo

nicza, Rymanowa przez 
Przemyśl .  • .

Meso- Baborcz i Pesztu 
przez Przemyśl „ 

Ławocznego, Inunkacza, 
Miskolcza, Pesztu prz. 
Stryj • *

flrebenowa tylko od 10 
lipca do 31 sierpnia 
przez Stryj < . .

Skolego i Stryja * )  do
Skolego od 1 maja do
30 września . 

Stanisławowa i Chyrowa
przez Stryj ,  ,

Chyrowa przez Stryj 
Suczawy i Jass, Bukare 

sztu, Husiatyna, Ko- 
rósmezd, Kołomyi nad, 
przeam,, Berhometu, 
Ozudyna,  Radowiec , 
Kimpolunga .  ,

Suczawy , Peczeniżyna, 
Ozudyna i Berhomethu 
każd. poniedz. Radów. 

Suczawy, Jass, Buk ar., 
Ozortkowa, Kałusza. 
Kórósmezó, Kimpol. 

Suczawy, Jass; Bukar., 
Husiatyna, Kałusza,Pe
czeniżyna Howosieiicy 
Radowiec . ,

Sokala i Jarosławia przez 
Kawę ru ski *> * •

Bełżca . . . .  
Podw. i Brodów z Podz. 
Podw. i Brodów z gł. dw. 
Zimn. wody od 1 czerwca 
Brzuchowic od 14-egu

czerwca w niedziele i 
święta • . .

Brzuchowic od 1 m aja do 
6 września w dnie po w. 

Janowa od 1 maja do 
16 czerw, i od 1 wrz. 
do 30 kwiet, eodzienn. 

Janowa od 16 czerw, do
31 sierpnia *  codzie u. 
f  w niedzieli i święt. 
§ w dnie powszednie

Owagn. Goamny drakowut grabami łicsDU*.l omr 
cząją porę wrau od i iriczoram do goaz. 5 m. 5 n a  

W biorsr informujjnem c. k. austr. kola pańa ;W' • 
wych 3 Lwowie, ot. Irzadego Mąja 1. 3 (Hotel InperiaL 
jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, do“ nliat ze.ta. 
widnych zuz tów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formac, kieszonkowym- Inioruacy- w sprawach to"  
owyi-l i przewozoryAi. Czas środkowo Juropsjsai róż ; I 

się od czasu -"owakie"'’ o 36 minut. Godz, 1.: czas środ 
kowo europnuki =  godz. 12-36 zegara podług lwowskiego

S.1C i.so ' 8.65 6.00 9 .3 0
1.1- 

0  10 
0 .1 0

1.30 8 .4 5 8.55
8.55

6 .0 0 9 .3 0
9 .3 0

>0-10 f  8.55 6 .5 0

0 .1 0

— S-45 8.55 9 .3 0

0 .1 0 1.30 6 .0 0

0 .1 0 1.30

- 1.30 8.55

- 1.30 8 . 4 0 9 .8 0

— 1.30 8 .4 5 8.55 9 .3 3

- 8 .4 0 8.55 9 .3 0

- 8,00 13-10

- 1.61
*

- 8.00 1.61 10 .1 0 12*10

-
8.00
8.00

1.51
1.51 1 6 .1 0

1 3 1 0

- 9 .0 0

- 2*01

- .6 4 9

7.28

- 8.15 6.45
5.45

— S’18 9 .0 0 7.42 4,45

- 2.34 1 0 .0 5 8.05 6.10

8 .0 3

— 8 -3 6

- *7.60 f6.28 f 8 .5 4

- 1.10 7 .4 8

8.40
8.40

2.S0 11.00
11.00

4 .4 0
4 .4 0

9.65 6 .4 5
6 .4 5

8.40

8.40

11.00
11 .00

11.00
11 ,00
11,00

4 .4 0

4 .4 0
9.56
9.55

* 4 .6 0

6 .4 0

6 .4 5
— 2.50 4 .4 0

— 4 .4 0 9.55 6 .4 0

- 4 .4 0 6 .4 0

~ 0 .S 3 7 .3 3

- 9.35

— 0 .3 3 9.35 *3.05 7 .3 3

_ 9.35 7 .3 3

1 0 .3 3

6.10

- 10.25

- 2.46

1 0 4  E

6.14
6.0”

2.25
2.11

9.15
9.15 
9.48 
9.30 3.29

,7 .4 5

11.13
1 0 .4 5

— 1.20 3-20

- 8.20

- 9.45 3.00 8 .0 5

•9.45 ri-o* 13.00 •6.3L

M A  T  E Si 1 E na jnowsze na suknie damskie ora?; Lewantyny, Satyny, Batysty, Zefiry 
I Płócienka krajowe poleca

M. B A u t A B A N A  NASTĘPCA
MIKOŁAJ L UD WIO

L w ó w ,  p l » c  U c z t o *  1



PRZEGLĄD zs daia 4  lipca 1 8 9 6 .

Do sprzedaży ewentualnie do 
' wydzierżawienia

majątek ziemski
obszaru około 2,800 morgów, y  tern 600 
morgów rebnego łasa i 600 morgów do
skonałej pasay. Obweray nowy dom rai* 
stkabiy, bedynki gospodar c e  w dobrym 
stanie. Suche dochody zwyi 9.000 zlr. 
rocznie. Cena 43C.OOO zlr. wa. Bliższa 
wiadomość w Łancalaryi adwokata Mała- 

chowekiego we Lwowie.

Jedwab fu larowy
Jakoteż je d w a b  H e n n e b e r g a  e i a e u y ,  b la ty , teoioirow y od 85 ct do zł. 14.65 (około 240 
rozlicznych jakości | 2.000 różnych barw i deseni itd). czarne, białe i kolorowe od 45 ct. do zł- 11.65

i aż do zlr. 3.35 za metr w najnowszych 
illte i deseniach i kolorach

Jedwabne damasty od zł. — .55 do 14.65
Jedw. m aterye włos. na suknie „ 8.65 „  42.75 
Jedw abne fulary „ — .60 ,  3.35
Jedwabny atłas dla masek ,  — .35 „ 1.90
Jedw abne Merveilleux „ — .45 „ 4.85
Jedwabne materye balowe „ — .85 „ 14.65

Jedw abne abengaliny 
Jedw abne grenadyny 
Jedw abne F a ille  franoaise 
Jedw abna Surah 
Jedwabny fular japoński 
Jedw abne Crep de Chine

od zł. 1.20 do
—.80 „ 

1.45 - 
- .8 0  „ 
—.80 .  

1.35 ,

8.6
6.3 
6.8 
8.8
3.3 
66

za meter.
'edwab Armures, Merveilleux, Duchesses etc. Cristaliąue, Moire antique, Moscovito, Marcellines, jedwa
bne kołdry i materye na chorągwie — wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy do

Szwajcaryi kosztują 10 ct., karty 5 ct. 141

____________        Fabryka jedwabiu G. Hennaberga w  Zurychu, c. k. dostawca nadworny.

Poleca się handel win L u - d - w l i k a  Sta.ćL taaci.-u .llera. w e  L w o w i e .
saao

o■i
u*■c

s

Uprzejmie proszą iąda-ć tytko prawdziwego kuracyjnego Cognaon francuskiego pod marką ochronną A m a z o n k a  n a  k o n i n  
firm y Couriere & Comp., założonej w r. 1850 s p a d k o b ie r c a  O .  K o n d r a t o w i c z  w  C o g n a c n .  Jedyna polska firma we Franoyi, 
reprezentowana na wystawie lwowskiej we własnym pawilonie »Butelka14 i odznaczona medalem złotym, poleca wielkie zapasy kury- 
cyjnych prawdziwych F r a n c u s k i c h  C o g n a c ó w ,  a szczególniej dotychczas nieprzewyższonego w swej dobroci Cngnacumi nisteryal- 
nego, który nabywać można wo Lwowie, Krakowie, oraz we wszystkich renomowanych handlach, cukierniach, i aptekach na prowin- 

oyi. Z poważaniem A u g u s t  C l i a r z e w s M ,  jen. zast. za stałą siedzibą w Krakowie, Basztowa 27.

O d r ó ż n i a j c i e
prawdę od blagi!

Dwa ncdala u  i ługi otrzymał 
Ba W .  fi?eaao jn w .d ltl »  
wyrób znakomitych tutek alekls- 
joaych 1 Takie* odznaczeniem 
żadna tabryka tutek poszczycić 
«j« ni* b o ś *. Żądać proszę T « -  

t e k  H i e m o j e w s k l e f o .
WsMdsi i do aabydz. 

Poleca ii* również tntM klojo- 
m  i  przwdzfwogo paplani £ g i p -  
®SkSe*e,

Nm sp rzed aż  majątek ziemski tui 
pod Jarosławiem położony 1050 m. obsza
ru, a czego 816 morgów roli jak najlep
szej jakości. Bliższa wiadomość w kance
laryi adw. Dra Kwiatkowskiego we Lwo- 
wi*, ul. Pańska 1. 8. Pośrednictwo wyklu
czono. 5—6

E k s p e d y t o r a  lub *kspedvtorki po 
szokuje, poczta Lub ,czów. ' " 2-3

F o lw a rk  z d och od em  3 .0 0 0  
zł. do zpraedanda z a  25.0110 zł. 
B a n k  6 - 0 0 0 .  Z g ło s te n ia : F o l
w a rk  w  P r z e a y ś l u  Z . 77 .

W  H z e r z y n a t h  jest do wynajęcia 
doaiah, trzy pokoje, kuchnia, piwnica, 
ogródek na lsto, miesięcznie 15 zł. Zgło- 
gić eię Zarząd dóbr .Szerzyny p- Biecz 

F o l w a r k  300 morgów skomasowany 
we wsi pół mili od Halicza z zasiewami 
do sprzedania za 35:000 zł,-.' Bliższą wia 
domość ndziela Franciszek Wróblewski, 
poczt* Jeznpol- ■ 3 —8

S p  e o ja ln e  artykuły higieniczne fcan 
cuskie tuzin od 1.20 wyżej do nabycia 
w droguerji L. Menkesa, Kazimierzowska 
I. 19._____________ _ ___________

S ta łą  p o s a d ą  znaleść może przy 
swoity człowiek, posiadający referencyę 
osób znanych w mieście, znający gtun 
towni* tak w mowie jak i w piśnie język 
poldd i niemiecki- Wiadomość ulica Sgo
Maręic* 18. _  .__________ 1 —8

P o m ie s z k a n ie  letnie z ogrodem za
raz do wynajęcia z urządzeniem l,.b bez I 
ul. św. ZcfiJ Nr. 18, wiadomość od 8—5.

Jtfow óz lekki, półkryty, prawie no»y. 
tanio do zbycia. Ctowa 6, pierwtzz piętro 

L e k t y i  francuzkiego ndzieli bardzo 
tanio, byle zastąpić ubytek lesoyi prztz 
wyjazd eiewów. „Powstaniec*, restintt
Lwów.____________________________ 1 -  b

L e k c y  i  muzyki aa skrzypcach udziela 
z wszelką rutyną koeaerwatorzystk*. Zgło ’ 
tzenia Bi ro niroprest*‘‘ Lwów- 1-2 

O n o n io u  pionowy (legmator zegar
ków) z duł»c leniem "nsuukcyi i różnic 
cz*o,i pomiędzy poładnik>am ltvcvsk m & 
połódnikiem*innych stolic aredu.o eucopoj 
sklch, amerykińsitich i azya ycki h, sita' a 
1 zł. wa. pt leea Jó et Weiss, u.it; ski 
zegarmi.trz we l^wow.e, UobiesŁiego 11.

l e t n i  iuteligentny, ptzys>ojny ka
waler (oriędn. p. na sesłera ite*.,wi ku, 
a prawem awansu, wskutek krótkiego po 
bytu we Lwowie, a zatem z orać u znajo
mości szuka na taj drodze towarzyszki ży
cia, młouej, b.zdzietn*) wdowy nie wyki a 
czając. Wymaga wiek niżej 24 lat, wy
kształcenie odpowitdne, 5 tysięcy ztr, lio  
ekwiwalent. Zgłoszeń:* tylko do 10 t m. 
z żaląc, ną fotografią, która będzie zwró
coną, proszę nadesłać pou adresem „O.K. 
J . 4444“ poste restanu Lwów, anonimy 
pozostają bez odpowiedzi, za dyskrtcyę 
ręczy słowem honoru. ________  1 a

Zawiadomienie handlowe.
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, £e sprzedaż mąki 

fosfdtowej Thomasa wszelkich czeskich fabryk Thomasa, usku
teczniana dotychczas przez panów Hoyermann et Co. w miej
scu, odbywać się będzie

g g | T  o d  1  l f p e n  1 8 9 6  r .
wyłącznie przez firmę

PHOSPHATMEHL-VERKAUFS-BUREAU
der

Bdhmischen Thomggwerke
I n  P R A t t ,  S f a r S e n p s s e  11.

Wszelkie zapytania, zamówienia i wogóle koresponden- 
cye, dotyczące sprzedaży mąki fosfatowej Thomasa, prosimy 
począwszy od tego dnia wysyłać do powyższego biura.

Podpisana biuro sprzedaży mąki fosfatowej ośmiela się 
zwrócić na to uwagę, że będzie się starać starannem i punk- 
tualnem wykonywaniem zamówień zaskarbić sobie zaufanie 
Szanownych Gospodarzy i Interesantów wogóle i wszelkim 
w tym wzglę zie objawionym życzeniom o ile można zadosyć 
ucnynić.

PRAGA, w czerwcu 1896 r. _
Phosphat-Fabrik Phosphatmehl-Verkaufs-Bureau 

HOYERMANN & Co., der bohmischen Thomaswerke
B U BliłK C . F r a g , M n rieag asse  11.

Największy magazyn

BROSl MYŚLIWSKIEJ
Rewolwerów, 

Amunicyi i przy. 
borów sporto-

wych v> .
poleca \  m.

nzj tanie,
-

W

H > o  p o ć l r ó ż y

[ Kufry w różnych wielkośoiaeh, kuferki ręcane, 
torebki, rzemyki do pledów i. t. p. 

poleca magazyn

Kauczyński i Oborski
Lwów, Halicka 6.

A  T l i j  j 0dynie skutecznie działający środek, nawet prz>
i U l t  i l ł l l i ; !  uporczywem opilstwie, może bez trudu być do

dany, bo jest bez smaku i pod gwaranoyą nieszkodliwy, zaś w  skutku 
niezawodny. Podziękowania wyleczonych stoją do dyspozycyi. Puszka 
z przepisem użycia zł. 8 , podwójna puBzka zł. 5 . Nadsyłający kwotę 
z góry otrzymnją towar franko. Prawdziwe tylko n S. KLEINA, apte
karza W Luuos, Nr. 8 9  (W ęgry).

IV 11 f e s t y n y  
Lampiony, ognia sztuczne, ognie bengalskie, | 

pochodnie smołowe, balony papierowe 
poleca magazyn

Kauczyński i Oberskf
L w ó w , ul. K a r o l a  L u d w ik a  1. 7

filia ul. Halicka 1. 6.
Cenniki na żądanie gratis.

- - _ . . . . . . . .  - - - - J
| > v : ’">* L*>■'* ■ i rr i: m ■ i te \ T
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I Ważne dla e  stolarzy!
P A R O W A  F A B R  YK Al

Braci Wczelak
w© L w o w i e  

wykoBuj® po cenach umiarkowanych 
karnisy różnego fasonu do mebli, 
opaski i rozmaite profile podług ry
sunku. Fabryk* przyjmuj® od pp. 
stola zy wszslkie r u b o t y  n u  -

Do wyłącznej sprzedaży otrzymał w yro b y 
FABRYKI BRONI

J .  i \ 0 V V 0 T i \ K { j 0

z  P r a g i

i poleca
<y&

c b

. h u c h t n b l  nafto«e (nie dymiącej 
po zł, 1.50, 2.76 i 3.75. Kądle mosiężne 
do smtżenia konfitur po zt. po zł. 2.40, 
3, 3.50, 4 i 5 poleca Piotr Cnrz^stowsK. 
handel śelasny we Lwowie, plac Kapitul
ny 1 (naprzsciw Katedry,

uski i parasola
lapełnie świeży transport otrsy 

mali i
transport

poleoają

i KrzyszMki
Lwów plac Maryaoki liczba 6

I  ierścionki 
zaręczynta«, obrączki, 

azpii2i ślubne srebio stoło- 
Li*»  '.utzęaownie cechowanej 
kompletne wyprawy w haaet- 
kach ora* wszelkie uńuterye 
poleca J e n  J a r z y n a  ju

biler, Lwów, uotel 
Luropejsiu

sławne 
śrótnwki Ex- 

pressy i Drylingi 
jako ostatnia noweść: 

Dryling z lufą kulową do odejmywania. 
Ceny fabryczce-

PIELECKI I Ska LWÓW.

J a£ p i a n i n a
z_najlcpszych fabryk, wiedeńskie, berlińskie, drezdeńskie etc. 

sławne l u t U  6LUNIA ż. amerykańskie Estcya.
Ponieważ sam płacę cło i transport kolejowy do każdej 

stacyi, zatem każdy indirumenc jesc o 4 0 — aO z>. ta ń s z y  u  
m n i e  u i ż  w » z ę tix ie .

Instramenta z mego składu zabezpieczam własnym wynalazkiem przeciw mo
lom i robactwu, co dla każdego nabywcy stanowi wielką na poźmej a i e a c j ę i a n ś ć  

Wyy,i»jfcy©atuaie od 1 złr. do 8 zir, miesiicznie,
Ż e l a z u  j  k a n t  o g n i o t r w a ł e  niżej cennika tabrycznego. 
H K t t f t U j t n m  zwykłe i koncertowe. O p l i i K ,  A K 1 » T 0 M Y  i t. p. 
S t a r e  i n s t r u m e n t a  kupuję lub przyjmuję do zamiany.

W y j ą t k i  z l i s t ó w :
Jjo Fana A. Bidorowicza w Kołomyi.

Fortepian Pański świetny, istotnie nie można wymagać piękniejszego tonu. 
Dziękuję itu.

Maur. Bechman, Czerniowee ul. Fańska.

Z fortepianu jestem 
Krakowie.

Wł. Duchiński,

bardzo kontent i rzeczywiście o 100 złr. tańszy niż 

Kraków ul. Grodzka 24.

Fatzki* harmonium wszystkich zachwyca.
Ks. Porębski, w Hassowie.

Skrzypki wyśmienite.
M. Zahradnik Złoczów.

Podobne wyraz/ uznania przysłali mi Wni pp. od. Morawski, prokurator, 
Sambor — A, Lawakowski sekret, banka kipot., Dwów. — Lewicki apt. Chyr ów. - 
Ks. L. Scherff, Brzezany. — A. Aleksandrowicz, Wiedjń Rudolfskaserne. — J . Rohm 
apt. Jarosław. — K. Wittig Biecz. — A. Stsdzidsui, Lwów Lyczakowaka. — Dr. 
Lambert Tazl* (w Bosnii). — Dr. M. Lewakowski, Lwów, ul. Szopena 6. -  Cipser
kontrol. podatk. Stanisławów. — F . Sheybal e. k, komisarz, Biała. — Pikor u. k. 
radca Lwów, Ossolińskich i wiele innych osób.

Listy te (które mogę okazać; są ś w i a d e c t w e m  j a k o ś c i  i  t a n i o ś c i  
moich instrumentów.

A .  S id o ro w ie z , w  K o ło m y i
b. dyrekt. Towarz. muzycznego.

O, k. Bpntywilejow.

FABRYKI SZftA
. tsfiawtg* I zwltrdsdłiwtgc

KUFFER Ł CLASER
i i w t o  ul. K a im ia r m o s ta k a  I. £$•  

I Jlecnją lir* ląjlep m  w y r ę b y
hurajowe (

Szkła w taflach
v?« wsaysiklek jakościack i rom iarieh  

mriaiaoia

s @ li« s w §  ( b e lg l l s k ia )
fiśŁKŁO DACHOWA 

kolorowa autowa § w dueiiach,

s & M * )  u w i e f f e l a d l o w D
jak i litótsa w ramaoh itp.

m o w y e k  b id e w li
Yęytoffiss|*t s i ę  gw «3ra»a>

I b i i m m i  de rialgeia azk9s.

tryzowanie, marsaż, wskazania, 
cierpienia kobiece, reumatyzm,

Celem zawarcia małżeństwa 
są preaotowane.

Fsnia z majątkiem 4Otl.Ot/0, 250.000, 
160,060, 70 0 0, n ,0-ju zlr. Sieroty z ma
jątkiem 866.066, 46 j.OUO, .UO.OOJ, J.ŻU.660, 
cO.600 zlr., które tylko zaślubić pragną: 
oucerow, urzędników państwowych lab 
właścicieli door. Oprócz tych jeat wiele 
wdów prenotowanych z m*j^taieni od 560 
złr. do miliona. Uprasza bię tylko o liity 
niemieckie. Ailieaować Mana^e Compagm 
Budapeszt VIII Łere/aseratrasse 63.

WzdrojOAisku Lkole 
z powodu stosunków familij 
nyuh z wolnej ręki

do sprzedania
Duży dom

m ieszkalny
niedaleko rzek*, zbudowany a drze
wa, składający się z 8 pokoi, kuch
ni, piwnicy i strychu. Nowa staj
nia, wozownia i stodoła, studnia 
z wiadrem, prześliczny ogród 
oparkaniony. Eona 2.6Uu zir. 50(j 
zlr. może pozostuó na 2 lata na 
fi pr. Pośrednictwo wykluczone.

Ogłoszenia kupujący en do Adolf 
W agm r, kUp*cj w DW e 1. V.

w y m ia n y  o. k .  n p r z . g a liu . a k c y j .  B a n k i  k ip o te c z n e g o
Sajjsds I sprasaaja ffisyatkPi papSary wartościowa S monety ne Sureia dziennym nąjdckładniejsły*, nie lioaąeu a

4 7 a‘70 !i*ty hipełaszna 
57# dsty hlpoteezna pramEowana 
4 7 9 Daty hlpstsczna koronowa 
87o H**y Ta w. kradytewaga zlaMskiags
4 7 se/p listy Banko krajawsgo
47e fety Bsiffika krajawega

® M psp kssassfe# iaaka krajawesa
wsss-IPsSa KKaóy B-asferyaahSo i

ptary wartościowa 8 monety ps Sureia
pnswiayi, Jaiw śohf$ i pewną Sohaeyę poleca.

4 V / o  pażyszkę krajową galicyjską 
4% pożyazkg kra|ową galicyjską koronowa 
4 %  pażyszkę praplnaoyjną galicyjską 
5 7 1 pożyczkę prapinaayjną bukowińską 
47.°/* P»żyozkę węglerskish kolei państ. 
47e°/o psżyozkę proplnaayjną węgierską 

.................. iaaya iad«4® # sblii^oya lądsmcilzssyjna
u l̂iarstSfia która ta ffagfe/ wymiany Baafeu biBntsoancgo sswsie nabyra

i sgrasfleje j r  oewasiS EajsszsPslępnbijBiyoK 
UWAGA, ł Snatoz wynaiaap Baiht hipoteoaaagc pMy,iassja od F , ś .  Sinjjnjscydb wraiMie wylosowana, n

jsfi sifejearaa soptey RBartoóoiows, ShSbM seyadła łrapnay sa ssotówfcf, śmx wjjotniegj potrg - 
m i nranejMawg, an jęrtsątasiaa tom M u.

Ba sftiktSw, h których wyasezgnly hJ? teposy, fcutuBasa aesyoh azkussy bsponowyah, ia  -ewROŚem koea-
fe-łfes® saia fOBgęJ.

M o r s z y u  o b o k  S t r y j a
Zakład wodoleczniczy, kąpiele solankowe, borowinowe, słoneczne

choroby ner rów żołądka, kieiek, gardła, oskrzeli.
Utrzymanie w zakładzie od 

22 ztr. tygodniowo.
D r .  T y e z J s o w s f e Ł

rzeczne. Elek-
- -  - h15 złr. z kuracyą od

(Ułatwienia w spłatach wedle umowy!
fteŁ.--,
Bprzedajemy w miejscu
i Wjsyiiwny na prowin
cją Wielmożnym F. i', 
crzęjjukom rządowym 
i prywatnym, FrMniii- 
leoncuiu duchowieustwu 
i kiawtoroia, Wielmoż
nym adwokatom, leka
rzom, apsekarzom, człon 
kom c. k. sanaarmeryi 
i straży skarbowej, jak 
liSeiiunej wszyuthi-a hę 
d êyaa w możności co- 
traymaai* terminu spist

n a s z e  z  d o b r o c i  i  t a n i o ś c i  z n a n e  t o w a r y .
Prosim y o łaskawa zażądanie naszego bogato iiustrow&nage cennika.
polacamy najnowsze parasole i parasolki, kapelusze damskie i dla 
panienek i ohłopozyków, bluzki równego rodzaju Mattinóe i Negłiges, 
szlafroki jakoteż suknie ogrodowo, .lartuazki, haiki, woalki koronki, 
wstążki, kapelusze, fasony i d od ali do kapeluszy, pelerynki x 
zarzutki, bieliznę, rękawiczki, pończochy, szkarpetki, płaszczyki, 
sukienki dzieomue i u urania dla chłopczyków.

Nowo otworzona f i l ia  dla dywanów e u ro p e jsk ich  i  
itrióiitaliiiych p ra y  u l. Sśykstuskiej i. <S. mieści oiorzymia za
pasy, bardzo tumoh dywanów firanek i storo w koronkowych, por- 
:yer i firanek wełnianych, chodników pokojowych, na korytarze i 

jest schody, lambrekinów i przedmiotów dekoracyjny on, resztek chodni
ków i wysortowanyoh dywanów dla nieznacznych skaz lub nie 
modnych już deseni.
Zarządu wiedeńskiego magazynu „AU LOUVJEŁE“

L w ó w ,  p i a . c  A -*.=ipit'U .in .3r  i .  3 .
D i i i a .  S ^ i i . s 3 X 'U .a ^ c a t  € 3 .

Śmierć mjsiim i szczurami

n
w  R a d y m n i e

poleca wszelkie wyrób f  powreźni- 
cze i sieoiarskie.

Cenniki na żądanie gratis i  fr a n k o .

,Taluość.Specj 
Szuwaks glicerynowy

S. Glińskiego z Warszawy.
K  .óęsriay a b ła d  w h a n d lu

K a r o l a  B a y e r a
we Lwowie przy ulioy Krakow

skiej 1. 11.
Przy odbiorca 5 tuanów znaczny rabat.

K O S Z U L E
białe i kolorowe, baty itowe, flanelowe 
jedwabna i wełniane od 1.90, komierae 
po 20 ct., manszety po 35 c t , chustki 

do nosa od 2o ct.

Górski i Szydłowski
Lwów, pl. Maryacki (róg Hetmańskiej.)

Dr. Ant. Roicki
• p e r y e l l i f *  od lat przeszło 20 dla cho
rób skórnych, wsuerycznych jakoteż dla 
chorób pęcherzowych._ Na żądanie poradnik 
dla mężczyzn (zupełni* nowo przerobioay) 
1 rir- (pocztą dyskretnie). Poradnik dla 
kobitt poczty 60 ct. Lirów* n), Zimonowicje  ̂

I. 6. ordynnje od 9—1Q j 0d 3 - 6.

Tapety i
Mam zaszczyt zawiadomić F. X. Pu 

bliezność, że wystąpiwszy z handlu J. Ju r
gena* o t w o r z y ł e m  w  P a s a t u  
J t e u n m a i t a  7 ,  pod firmą

Tadeusz Sroczyński
magazyn nrjnowazych tapet i dekoracyj 
pokojowych, jakoteż : firanek, kotar, cfco-i 
ników, cerat angielskich i amerykańskich 
tudzież storów i żaluzji. Cena tapet po 
caąwezy od 16 ct. za rulon.

m m m m

Główny magazyn obuwia karlsbadzkiego
przy ul. Hetmańskiej L 10 (obok stacyi tramwaju elektryczne
go) poleca swój obfity zapas zuakomitego J obuwia, wyrobu 
ręcznego jia  panó**, pań i dzieci, jakoteż nowośoi trzewiki 

Kneipowskie 1 Lawn lennie  po eonach stałych fabrycznych.
Z głebokiem szacunkiem

X I .  T J L i l l N J D L D K
j właściciel magatynu obawia kai lsbedzkfego

przy ul. Hetmańskiej 1: 10.

Zakład wychowawczo-naukowy ś. p.. Kamili Poh
założony przez Felioyę z Wasilewskich Boberską, został

połączony

z zakładem Maryi Bielskiej.
Za\i#d pozostają w dawnym lokttu z obsternym ojrodim i przyjmuje nczen- 
nico do ośmiu kiaa szkoły wydziałowej, jakoteż na kura* dopełniając*. Uczen- 
mc# mogą być d . c h  d i ą c c  na wyśł dy przed połnddijin, p o łp e n e y o -  
u«rKt.|ioso8‘ająfle ctly dzień w zaftłidzi* i korzystając* z wykładów, kore- 
petycyj i soawersacyi w językach fraacuakim i niemieokim i stal# umiiszczo- 
n* p e m / o n a n u ,  Wpiiy uczennic stałych przyjmuj* eię przed wakacyami. 

L w ó w . u l .  F a u u a  5 .

jo -sięgaru ia , s n ia a  i
nut i muzycznych 
ahspedyi.y* pism

S. L

wypozy czaru a 
: uraz główna 
peryodyozayeh

l

w  K r a k o w i e
poleca wjcaau nakładem własnym dzieło 

E. JAWORSKA
KUCHNIA HIGIENICZNA.

Dr. W. JAWORSKI
O Y E T Y IA  szUzt.tiJL.OWA.

Kuchnia higieniczna
ze szczegi owem u - zgi.iaieaiem potrzeb 

chorych, napisała
S a i i n  J a w o r s k a  

(■. wsięjiem i liadatkiem lekarski n). 
C t n a  z i r ,  . » ,  w u zd o k n ej opra

wi©
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

4 9/, k i l o  k a w y  
netto wolne od porta za zatok ą albo na
desłaniem gotowki pod gwar. najlepszy 

towar.
Afryk, Mocca perł. zł. 5.70 
Bantus dobra zł. 5.60*
Cuba ziel. przednia zł. 6. —.
Cejlon nieb. zie.. zł, 7.20.
Złota Jawa żółta przednia zł. 7 .—. 
Ferłowa uajprzed. zł. 7.—.
Arab mokka zł. 7-76.

Cennik i taryfa celna gratis. Ettlinger i 
fika Hamburg. j

J e d y n a  u i e z a w o d u a

T R U G IZ p _
c i  s ż c z i i r y , snjyioy d o m o w e j
; ipyine.

Przewyższa wszystkie dotychczas w 
tym celu używane. Działa trująco t y l 
k o  na gryzonie, (giiree) szcząr, mysz, 
królik. Dla ludzi i zwierząt domowych 
jak pies, kot, drób itp, nieszkodliwa..4, 

Wysyłki w puszkach po 30—60 ct. 
i 1 złr,, pocztą o 10 ct. więcej (na Ust 
fracht i opakow.) uskutecznia odwrotnie 
ia  pobraniom S k ł a d  i Im b o ra te *  
r y u m  p r z e tw o r ó w  © hem . J a 
n a  M ich m lz e , m a g , f a r m .  w  

' B o o hwi.
1 kilo t̂a-ucizny .2 zlr., 4 i pół kila j  

i  J  ałr. 50 ct.
Hartowny skład na Lwów^L. W ło 

d e k  1 A. k r s ,« w s k >  Apteki: Kań
czuga, Medenica, Mininica, Przemyśl 
S. ucpiukiewicz, Rawa ruska, bokal, 
Waręś, Wojniłów, Bzląsk; helsko 8, 
GatYriński, Jaworze A. Janicki

Obrzydliwym
jest gdy się widzi jak w resUoracyach i 
gospjdach, w lokatach gdzis się środki 
żywności sprzedą]* jako to : mięso, masło, 
masarskie wyroby, mleko, ser, konfitury, 
owoce i t. d wszystko zanieczyszczają set
ki much, Jasnem jest, ze kazby chętniej 
tam kupuj. 1 wchodzi, gdzie ni* ma tak 

brzydkiego formatu.

ftitent. inueiiamsr
.zyści lokale od mach. Każdy powinien 
cudy używać couaiennie, tego rychło i sku
teczni* uzi.łijącego, masami zabijającego 

p a i e n io W a n e g a  n i u c h j u w r a .
Aa woieczec 10 kr. Ugromnie wydat

ny. Na iygórnie wystarcza, wszędzie do 
bycia-

N a j ta ń s z y  s k ł a d  t o w a r ó w
optycznych i mechanicznych

B . K o p e r n isk ie j®
wa Lwowie plac Halicki lir- ca 1.

poleca pc 
cenach. 
hijtań-Ł 
ssych o-

£ £ &  
lornety,

barometry, ciepłomierze, mikroskopy* łapy, 
kompasy, taśmy miernicze, rajscaigi itp. 
U r z ą d i e n i e  dswonzów elektrycenyck, 
Zamowionia z prowincyi załatwia punktu- 
-tlnie odwrotną pocztą. WzseUria uprawy 

l a j t a a f e j  1 e a j r y c a l e j .

Ważne!
Dla i*, p. Architektów i mtyme- 
rów, Jrapier ohenuozme ope
rowany t.JUiohupauspapiM') oia,y 

1 luebiesai najtaniej

(iergowicz &Bauei
Lwów H alicka 16.

Kaiwiarne —

L is i e im . C s a s
S egileżi Eslołstsra w Pradre 

maMae i<kte aanksaihe tŁŚ.'aSpraafąc4 
notenais: pa oemir 40 kr., 70 ż;. i 
l  i ś  wsfey«8s w# wssysdisph apte- 
ksssk. Tegs ^nwa^MitoJe »ae%e
Arnika terrtwwm ss-tTK® tróął;
a wądbważe i&Anb:

SlaStsn Ltefeiein i  J?atwlei“
1 tpfijs kftalhi cęatesoa* znaną marką 
fchryaecą Jstówiwią" nmaó za m ą r

Bsbtara m GSłu 
fwś h a y s  w f^ads*.

B edekkn odpewisślauRKę; Uw Iow iYi,

FILGi
plamy u  twarzy i inne nieczyitoici 
zkóry aniliną już po 7 dniach zapalnie 
i nie wrócą więcęj po użyciu Dr* 
C lu r ln to f  znakomitej niezzkodliwej 
A m h w s h re n ie . Prawdziwe tylko w 

-lono-opakowanyck ałoikach 
nyck no SC ct.

Układ główny dla LWOWA
poi erabrnym orłam

— -.KOWIi!w ERAKO 
k «  1 a p t .  
K a l l i n

M.

Apteki 
ś t .  B e o k e r a

a p t o k a  W .  S t e f i e  

M e lte ire . L e m a  
w HiodMk.

* Fabryka 1 Tutek
nieklejonych, elbktryoznie ściska
n ych , chemicznie zbadanych He
leny Piątkowskiej znajduje się żył
ko Lw ó w  ul. Pańska 2 sprzedaje 
80, 90 ot. i w yże j tysiąo. Przj 

odbiorze 10.000 franko.

I Cukry t a r o m e  znakomite
odznaczone na wystawach krajowych I 
zagranicznymi z l o t e m !  m c d e l z m i  
które już on dawna przez wybrednych 
■makcuy jako nzjleps** uznane aoetał/ 
pół klgr. L Ż O  poleca codzień iwiaze

Henryk Treter
w ł a i o i d e l  p a r o w e j  f a b r y k i  c z e k o l a d y  a l  

J j^ a y e r a t tu a  1. 8 ,  obok apteU.

Fftp ior i  iu b s f k i F ija ik o w ik io b  f  B w ła j. Drokunia aac. St. Jaauiaokiega i Spółki (Hotel Żoria). Zar^doa %  SoAak®


